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PARYŻ. Deputowany departamentu
Pas de Calais D. St. Ju$tin. sekreta^
Krupy deputowanych, zajmujących tóg
zagadnieniem populacyjnym we Francji,
. w rócił się do premiera z listem, propo­
nując wprowadzenie we Francji specjal­
nych pożyczek dla młodych ludzi, za­
mierzających wstąpić w zawiązki małłea
tkie. Motywuje on swój wniosek tym, że
w ciacu bieżacesro roku ludność Fraocjj
/mniejsza się z każdym dniem o 20Cf cr
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Pogoda na poniedziałek
Po mieiscami mglistym lab chmurnym raitu

pogoda naogół słoneczna o zachmurzeniu unrar­
kosujltll Jedynie w dzielnicach południowych
.Mchmurzenic leszcze dużo i gdzieniegdz.e

ŚZCZ. Ciepło (temperatura maksymalna OKOŁO
U stopiri) Słabe wiatry przeważnie z kieruu.

[północnych Na południowym wschodzie PotJcJ
kłonnotć do burz.1

TYDZIEŃ STRAŻAKÓW.
WARSZAWA. Wczoraj rozpoczęły sie w

Warszawie uroczystości, związane z „Tygo­
hiem strażackim'4 który trwa w dniach od 5
do 12 wrześ ni a.

KRÓLESTWO ANGIELSCY

ODWIEDZA BELGIĘ.
LONDYN. „Sunday Referee" donosi, iż kró­

fiwska nara brvtyiska udać sie ma z poczt­
em wiosny roku przyszłego da Belgii. Bedte

|o nierwsza oficialna wizyta zagraniczna Dary
vews'kiei W Brukseli królestwo brytyiscy be

3 srośćmi króla Leopolda

UDAREMNIONY ZAMACH STANU.

BUENOS AIRES Według komunikatu po.i ­
Inego wykryto spisek macicy rra celu doko­

ie zamachów na życie prezvderrta Justo. mi­
HStrów i kilku wybitnych osobistości, jak

rów­
ei zaatakowanie koszar marynarki i annli

faz na gmach dyrekcii oolic" Aresztowań) 4
•oby W mieszkaniu b oficera włoskiego, zbii­
neero do zwolenników b. prezydenta Irigoye­

fa- z n aleziono skład bomb

KS. WINDSORU NIE ODWIEDZI
HITLERA.

LONDYN. Reuter donosi z Wiednia że przed
-kjMciel ks Windsoru oświadczył, iż wiai>­
l°ść o zamierzonej iakoby wizycie księcia n
f^clerza Hitlera jest pozbawiona wszelkich
pfetaw.

[ENSACYJNY TURNIEJ SZACHOWY.
^'IEDEŃ, W dniu 8 bm rozipocznie się <?a

,nin er ingu międzyn arodowy turni ei szachowy
llaiwybitniejszvch szachistów świata Zwy­
f*ca tego turnieiu ma być uznany za nauo­

zego kandydata do rozegrania meczu o mi'°Mwo świata ze zwycięzca spotkania di
We — dr Alechirr W turnieju wezmą udzinł:
toistri świata Capablanca (Kwba). Eliska ies
;s^ia). Fino (U. S A.) . Flohr (Czechosłowa­

Keres (Estonia), Petrow (Łotwa . Ragozin
s R. R) i Rzeszewski (U. S A .) Kierowiti­

tUTtiicJLu będzie obe cny mistrz świata

v
uwe

sób, podczas gdy np. w Niemczech pro- dała powrażne wyniki. Ponieważ w c.ią­
wadzona w ostatnich czasach akcja po- KU oslatnich czterech lat zanotowano do
mocy w zakładaniu ognisk rodzinnych I datkowy przyrost 300 000 urodzin.

8 zabitych i 30 rannych
w katastrofie pociąga niemieckiego

DUESSEUDORF. Wczoraj o zo<lz. 8 raio
wvfco!eil sie pod Neuss oociaz. i4acv z Rom­
merskjrehen do Kevelaer. Jeden wagorr zosta!
całkowicie zniszczony a pozostałe uległy uszko
dzeniu WecWu« dotychczasowych danych je>t i
zabitych i około 30 rannych.

SZANGHAJ. Według korespondenta agen­
cji Reutera Japończcy już tydzień temu mieli
rozpocząć potężną ofenzywę z półwyspu Wu­
sung, by zaatakować z flanki pozycje chińskie
w rejonach Kiang Nan i Czapei. Okolice te
Chińczycy silnie okopali. Znamienne jest, że
nie została zaprzeczona wiadomość chińska,
według której naczelny dowódca wojsk japoń­
skich zażądał W Tokic natychmiastowego wy­
słania do Szanghaju 2 dalszych dywizyj. Do­
tychczas

JAPOŃCZYCY NIE ODNIEŚLI ZNACZ­
NIEJSZYCH SUKCESÓW

i nie zdobyli ważniejszych punktów strategi­
cznych. Artylerii japońskiej dwukrotnie uda­
ło się, przerwać ruchy wojsk chińskich z Hang­

Czin i Nankinu pr^ez wysadzenie mostów i
zniszczenie linij kolejowych, lecz za każdym
razem Chińczycy naprawili uszkodzenia. —
Japończycy spodziewali się dokonać olbrzy­

miego posunięcia w Szanghaju, a tymczasem
napotkali na b. silny opór.

Zadanie ich jest szczególnie trudne ze
rzględu na

NA NIEWYCZERPANE EPEKTYWY
OBROŃCÓW,

którzy mało się troszczą o swe straty. Chiń­
czycy nie ukrywają, iż wskazane byłoby dla
nich wycofanie się z Szanghaju. Im dalej pój­
dą oni w głąb kraju, tym trudniejsze będzie
zadanie atakujących, gdyż błotnisty teren
uniemożliwi użycie czołgów, a zaopatrywanie
wojsk japońskich w żywność i amunicję sta­
nie się poważnem zagadnieniem.

Ponadto Chińczycy znaleźliby się poza za­
sięgiem dział okrętów japońskich.

Chińczykom brakuje armat przeciwlotni­
czych. Armaty takie znajdowały się w okręgu
Bzanghajskim na kanonierce. którą Japończ^­

WARSZAWA Cel- wt) W dniu wczoraj­
szym min. spraw zagranicznych Estonii p.
Akel złożył rano wieniec na grobie Niezna­
nego Żołnierza, następnie złożył wizytę p.
Premierowi i po śniadaniu, wydanym przez
M. S . Z. udzielił wywiadu prasie polskiej.
Na wstępie wyraził radość z powodu gościn­
nego przyjęcia doznanego w Polsce, nawią­
zał do wizyt P. Prezydenta R. P . w Estonii,
następnie wizyty p. ministra Becka i wyra­

ził przekonanie, że bliskie stosunki między
obu państwami są silnie ugruntowane w o­
pinii publicznej obydwu krajów. Taksamo
jak Polska ożywiona jest Estonia uczuciami
pokoju. Dotknąwszy jeszcze wewnętrznych
stosunków własnego kraju, zakończył p. mini­
ster swój wywiad wyrazami podziękowania
za żywe objawy sympatii całego kraju, jakie
go spotkały.

„Siegreich wollen wir Frankrelch
schlagen

" — zakazane
PJCRYŻ. Korespendent berliński Ha­'

asa donosi, iż wydano zakaz śpiewania pie­
śni patriotycznej „Siegreich wollen wir
Frankreich schlagen". W okólniku do
wszystkich urzędów zastępca kanclerza Ru­
dolf Hess oświadcza m. in., iż dyscyplina
narodu ujawnia się również w jego stosun­

kach z innymi narodami. Niemcy nie są
wrogo usposobione do jakiegokolwiek na­
rodu, są tylko nieubłaganym wrogiem ko­
munizmu, który dał światu Żyd Należy
ui ikać wszystkiego — kończy Hess — co
mogłoby zakłócić pokojową pracę kancle­
na,

List llera de dzienniha
LONDYN. „Daily Mail" ogłosił list i anglo-niemieckieeo dla ratowania pokoju.

kanclerza Hitlera do właściciela tego dzień- Zdaniem brytyjskich kół politycznych, ten
nika lorda Rothemere. W liście tym kanc- list prywatny nie może mieć znaczenia dy­
lerz podkreśla konieczność porozumienia I pjomatycznego.

cy zatopili. Zdaniem obserwatorów zagranicz­
nych,

JEŻELI CHIŃCZYCY UTRZYMAJĄ SIĘ
PRZEZ DWA MIESIĄCE, TO ZDOBĘDĄ

WSZELKĄ POTRZEBNĄ BROŃ,
a wówczas konflikt wejdzie w stadium ii*
Japonii o wiele trudniejsze.

TOKIO. Według doniesień z Szanghaju,
WOJSKA CHIŃSKIE KONCENTRUJĄ SIĘ

W POBLIŻU FORTU CZU-KIANG

i drogi Czu-Kung na wschód od Szanghaju,
jak fównież na linii Taitsano-Kuaszan. gdzit
200* tys. żołnierzy starać się będzie powstrzy­
mać ofensywę japońską w głąb Chin. Rozpo­
częcie tej ofensywy oczekiwane jest po okrą­
żeniu Szanghaju.

SZANGHAJ. Między godz. 7,20 a 8 rano
wielkie samoloty japońskie bombardowały
gwałtownie linię kolejową Szanghaj — Hang­

Czeu między Czapei a dworcem Jesfield, te
znaczy na przestrzeni 8 kim. Bombardowanie
to miało zniszczyć linię kolejową. W czasif
tego nalotu bombardowano również miejsco­
wości, położone na poludnio-zachód od konce­
sji francuskiej, co pociągnęło za sobą około
100 ofiar wśród ludności cywilnej.

TOKIO. Do dnia 4 września
POWRÓCIŁO DO JAPONII 37.000 OBY­

WATELI JAPOŃSKICH,

zamieszkałych w Chinach, na ogólną ich lica»
bę 61.000 .

CHIŃCZYCY BLOKUJĄ PORT.
SZANGHAJ. Dla zapobieżenia ewentual­

nemu lądowaniu wojsk japońskich W Fu-Czeu,
Chińczycy zatopili u ujścia rzeki 4 dżonki,
blokując w ten sposób wejście do portu. Czy*

nione są przy, otowania do zablokowania rów*
nieź portu Amoy.

JAPONIA ODRZUCA ŻĄDANIE W SPRA­
WIE NEUTRALIZ\CJI SZANGHAJU.

TOKIO. Premier Hirota wyraził żal, zt
wysiłki mocarstw, zmierzające do wyłączenia
Szanghaju z zasięgu operacyj wojennych i
doprowadzenia do załatwienia zatargu w dro­
dze bezpośrednich rokowań między Chinami a
Japonią, zostały unicestwione przez stanowi­
sko, zajęte przez Chiny. (?)

W sprawie żądania W. Brytanii wycofania
T ojsk chińskich i japońskich Hirota stwierdził
że działania vojskowe w Szanghaju mogą byt
przerwane jedynie pod warunkiem wycofania

| regularnych oddziałów chińskich ze strefy za­
kazanej.

Analogiczne odpowiedzi wręczono Francji
i Stanom Zjednoczonym.

JAPONIA ROZSZERZA BLOKADĘ.
i TOKIO. Ministerstwo soraw zagranicŁa\ch
Dodaie, iż blokada, skierowana przeciwko stat­
kom chińskim, rozciągnięta zostaje z dniem I
wcześni a na całe wybrzeża chiaskie z w.via^

• kiern Tsing-Tao.
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ni la
Podczas kiedy powolne ale od pewnego

fitasu stałe tempo zwycięstw gen. Franco
Łcjajc się zapewniać' jego najbliiszym alian­
tom, a więc Włochom i Niemcom pewne
materialne i polityczne korzyści, — wy­
padki polityczne na dwóch przeciwległych
Końcach świata

PRZYNIOSŁY TRZECIEJ RZESZY
PRZYKRE NIESPODZIANKI.

Już pierwsze kroki wojenne na Dalekim
NWhoJ/.ie poważaiie zagroziły gospodar­
stwu niemieckiemu. Szanghaj by! dotąd
ulu zamorskiego handlu niemieckiego bar­
dzo ważnym punktem. Posiadali oni tam
rrzeszj# 30 poważnych firm, w których
około 1500 Niemców pracowało usilnie i z
powodzeniem dla dobra swej ojczyzny.
Dwa milioay ton t. zw . „Dewisenwarcn"
pochodzenia niemieckiego szło przez ten
port. Eksport niemiecki do Chin wyniósł
w ubiegłym roku 150 milionów marek, a
podług zapowiedzi powinien był w tym ro­
ku powiększyć si^ o przynajmniej 20'/t, Im­
p rt z Chin ograniczał się wyłącznie do su­
rowców i wynosił 80 milionów, bilans han­
dlowy był więc wyjątkowo dodatni.

Obecnie, wobec zawarcia paktu nicagre­
tji pomiędzy Chinami i Rosją,
STOSUNKI HANDLOWE CHIttSKO­
NIEMIECKIE ULEGNĄ ZNACZNEJ

REDUKCJI.

A nawet bez tc^o porozumienia byłoby
ncwiele co lepiej. Wkroczenie do Szang­

haju Japończyków i zajęcie przez nich tego
cerenu musi równiei ujemnie wpłynąć na
te stosunki. Japonia jest dosyć silna gospo­
i\ rczo, aby stanowić poważną konkurencję!
dla Niemiec. A niemiecko­japońskie poro­
/iirnienie skierowane przeciw Rosji nie bę­
dzie w tym kierunku żadną przeszkodą.
Porozumienie to pozwala Japonii spodzie­
wać się pewnego moralnego poparcia ze
strony Niemiec w obecnym konflikcie, jak
ttotąd jednak Niemcy tego poparcia wcale
rie Okazują. Udzielają raczej dobrotliwych
*rze*tróg rządowi chińskiemu, które jed­
nak okazały &ię spóźnione. Pakt zo:tał za­
warty. Ta część Pacyfiku jeżeli więc nie'ostała dla Niemiec zupełnie stracona, to w
fcjżdym razie bardzo „skurtyzowana".

A NA DRUGIEJ STRONIE ATLAN­
TYKU TEŻ INTERESY OSTATNIO

SIĘ NIECO POPSUŁY.
Przede wszystkim z Brazylią. W swoim
t/asie udało się Niemcom zawrzeć z nią
umowę handlową, na podstawie której, po­
czynając od roku 1935, Niemcy były jed­

nym z największych odbiorców na towary
brazylijskie, za które jednak płaciły w za­
blokowanych markach, nie w gotówce. W
ten sposób Brazylia znalazła się w posiada­
niu 35 milionów marek zamrożonych w
Rcichsbanku. Na równi z tą „zamrażają­
cą

" polityką gospodarczą prowadzona była
tym razem „na gorąco" polityka wzajem­
nego zbliżenia się dwóch krajów. Chodaiło
przecież o bardzo ważne dla Niemiec suro­
wce: żelazo, nitraty, skóry, konserwy wo­
łowe, kawę.

Postępy militarne sprzymierzeńca Nie­
miec, ger. Franco, stanowiły jądro sugestii.
Przecież gdy on zwycięży, a zwyciężyć mu­
si, — tak przynajmniej twierdziła niemiec­
ka dypJomacja, — to wpływy faszystowskie
rozszerzą się niewątpliwie na pohidniową
Amerykę. Prestige Hiszpanii spadnie czę­
ściowo na jej sprzymierzeńców. Dlaczego
y/ięc już zawczasu nic zrobić takiej kombi­
nacji: sprzedać Niemcom duże zapasy su­
rowców, które byłyby przechowywane w
niemieckich składach na wypadek wojny.

Taką propozycję uczynił rządowi brazylij,
skiemu przedstawicie! rządu niemieckiej
p. Ritter.

NIESTETY STANY ZJEDNOCZO­
NE WSZYSTKO POPSUŁY.

Minister Hull zaszachował dr. Schachta,
Udzielił on Brazylii kredytu w gotówce do
wysokości 60 milionów dolarów w celu sta.
bilizacji waluty, a w zamian za to otrzymał
pewne gospodarcze ustępstwa. Nie jest je­
szcze dokładnie v/iadomo, jakie, ale np. fak­
tem jest, że Brazylia, nie będąc zmuszona
do korzystania z niewygodnych „zamrożo.
nych" kredytów, odmówiła Niemcom wy,
konania zamówienia na 100.000 worków
kawy. Są to pierwsze jaskółki.

Z Budapesztu donosią o niebywałym skan­
dalu wywołanym przez wycieczkę studentów
niemieckich, bawi.jcą przed kilku dniami w
stolicy Węgier. Skandal tan poruaiyl do ty
wago opinif węgierską i wimocni! antynie­
mieokia naitroje, priejawiające n\q laozegól
nia w katolickich kołach węgierskich.

Jak się okasuje, studenci niemieccy sakwa
tarowani Jako golcie w kolegium iw. Emeryka
dali wyraz swoim hetbosniosym nastrojom
wlasnowolnia, bet wiedzy gospodarzy, mune­
li krzyże z zajmowanych sal. Wyraz oburze­
nia narodu węgierskiego z powodu tego ordy­
narnego i niedopuszczalnego zachowania «i^
niemieckich bezbożników, daje pismo „Ma
glar Kultura", wypowiadając się w ostrych
sjrwach przeciwko wszelkim nowym wizytom

Niemiec, czy z Sowietów, które mogłyby na
Węgrzech szerzyć bezbożnictwo.

W węgierskim godle państwowym — za­

znacza pismo — znajduje się znak krzyża.
Węgry nie dadzą usunąć tego znaku, ani dla
celów turystyki, ani nie poświęci krzyża dla
węgiersko-niemieckich ohrolów handlowych,
lub węgiersko-niemieckiej przyjaźni. Nastę­
pnie „Magiar Kultura" wskazuje na brutal­
ność i bezczelność postępku studentów nie­
mieckich, których przynajmniej dobre wycho­
wanie powinno było ochronić przed podobnym
czynem, obrażającym ucaucia gospodarzy.

IZMU
w Budapeszcie

,,Esli Courier" podając sucho do wiadomo­
ści fakt powyższy, zaznacza, te premier wę­
gierski Daranyj odbył konferencje, z posłem
niemieckim. W kołach politycznych Budape­
sztu krąży wiadomość, że premier węgierski
zaloty! wobec posła niemieckiego kategorycz
ny protest, zarówno przeciwko bezczelnemu
zachowaniu się studentów niemieckich, jak też
przeciwko propagandzie hitlerowskiej prowa­
dzonej na Węgrzech, przy czynnym współu­
dziale Berlina.

Tod tym względem materialną łączność
pomiędzy Berlinem a hitlerowcami węgierski­
mi wykazał publicznie hrabia Szechenyj, po­
seł partii małorolnych, oświadczając na zgro­
madzeniu, źe hitlerowcy węgierscy otrzymają
w jesieni bież. roku milion marek z Berlina
n- cele organizacyjne. Mimo, źe twierdzenie
to obiepło prasą, nie spotkało się ono z żad­
nym zaprzeczeniem ze strony ekslernistów
prawicowych i nikt nie zaskarżył Szeche­
nyj

'ego przed sądem o oszczerstwo. Tym sa­
mym hitlerowcy węgierscy potwierdzili, źe są
subwencjonowani przez Berlin, a tym samym
źe dopuszczają się zdrady w stosunku do wła­
snej ojczyzny. Co więcej, rewelacje posła Sze­
ehenyjego potwierdzają, że Berlin wzorem Ko­
minternu prowadzi na obcych terytoriach pań*
stwowych r botę wywrotową, skierowaną prze
ciwko istniejącym ustrojom państwowym.

Konferencja aeronautyczna w Warszawie
WARSZAWA. Dnia 2 września 1037 r. rozpo­

częła się w ministerstwie komunikacji czwarta se­
sja konferencji aemnautycznej państw bałtyckich
i bałkańskich. W konferencji biorą udział przed­
stawiciele władz lotniczych: Bułgarii, Estonii,
Finlando, Grocji, Łotwy, Humunii i Polski oraz
sekretarz generalny Międzynarodowej Żeglug:
Powietrznej.

Colem konferencji aeronautycznej państw bał­
kańskich i bałtyckich jest koordynacja prac ma­
jących na celu udoskonalenie i zwiększenie bez­
pieczeństwa linii komunikacji lotniczej przecho­
dzących przez państwa biorące udział w konfe­
rencji.

Jak twierdzą w kołach politycznych, w
związku z rosnącym na Węgrzech niebezpie­
czeństwem hitlerowskim, premier Daranyj po*
stanowił zarzucić dotychczasową taktytkę wy.
czekiwania i łagodzenia, i rozpocząć energie­
ne kroki zarówno na terenie wewnętrznym
jak i zewnętrznym, ażeby oczyścić wresz*:\ą
kraj od plagi propagandy hitlerowskiej i przy*

wrócić społeczeństwu poczucie ładu i spokrju.
W związku z tym, premier Daranyj odb\l

konferencję z min. sprawiedliwości Łffzatą i
min. spraw wewnętrznych Szellą, z którymi
omówił zamierzone posunięcia.

Wilki pożerają: dzieci
LUNIMEC. We wsi Tymos~ewice, gm. lenia­

skiej wilki napadły na 10-letniego Tadeusza Stra­
źowica. W kilka godzin później została n­.padnic­
ta przez wilki 7-letnia Agata Grygorowicz, za.
mieszkała na chutorze Zimoch. Strazowiec zo-tai
lekko poraniony, natomiast Grygorowiczówn.j
ciężko ranną w stanie beznadziejnym odwiezione
do szpitala w Pińsku.

Przed kilku dniarpi w południe wilk porwał
i uniósł do lasu Spełnią Ludwinę Leonowicz a
chutoru Kupka. Natychmiastowe poszukiwana
nie dały rezultatu. Podczas ostatniej obławy -za .
strzelono 11 wilków.

Pierwsza geografia Polski
współczesnej po francusku

Do Warszawy przvbv] profesor Sorbony P*
ryskiej Jacgues Anse!, który pragnie ukończ'*
w Polsce badanie gcoz^ificzne do wiekszei pra'
cv o jicosrrafii Polski, do której z-biera m.<c
riaiy iuż Gd kilku lat. Pobył uczonego fra:ui/
skicjęo. w Polsce potrwa kilka tygcdjii.

CIECZKAZRAJU
AUTORYZOWANA ADAPTACJA JERZEGO PLEWIŃSKIEGO

*0
Byli to robotnicy rolni bez pracy, drwa­

le chwilowo bez zajęcia, kolejarze nieco
wykolejeni, jednym słowem ludzie, którym
brakowało pieniędzy nie tylko na piwo,
cle i na wiele znacznie potrzebniejszych do
egzystencji rzeczy. Cóż dziwnego, że ko­
rzystali z rzadkiej sposobności pokrzepie­
nia się piwem?

— Nie krępujcie się, chłopcy — zapra­
szaj Fred Aubin, który potrafił zwalczyć
wrodzone skąpstwo, gdy widział w tym ko­
rzyść dla siebie.

— Musisz mieć pieniędzy, jak lodu —
zsuważył feden z bractwa.

— Komu one zginęły? — dodał, śmie­
je się drugi. — Pochodzisz pewnie z Chi­
cago i zaliczasz się do dobrych przyjaciół
„wroga Ameryki numer U"?

— Z kieszeni starczy ci tyle pieniędzy
— westchnął z goryczą trzeci — że żaden
kolejarz nie mógłby tego zarobić w ciągu
roku.

— Masz słuszność! — zawołał czwarty.
*— Takiej forsy w kupie nie widziałem chy­
ba ze sześć lat. Przyznaj się, odkryłeś ko­
palnię złota?

Aubin zdecydował, ie nadeszła właści­
wa chwila działania. Zaczął od tego, że

ziapał na pół wypróżnioną flaszkę piwa za
szyjkę i uderzył dnem o ścianę. Szkło roz­
prysnęło się w około , nie przyczyniając
zresztą nikomu szkody.

— Cóż, u diaska! — zaklął — czy w tej
zakazanej dziurze nie ma dam, które chcia­
łyby się zabawić w porządnym towarzy­
stwie?!

Gospodarz hotelu, węszący dobry inte­
res, zaprezentował zebranym kilka for­
ćanserek, które nie miały nic przeciwko
7/spólnej zabawie. Aubin wyciągnął stu­
riolarowy banknot i podał jednej z tance­
rek, wymalowanej na czerwono, niebiesko
i czarno i ubranej w jakiś fantastycznie ja­
skrawy kostium.

— Masz tu, dziecko, parę centów, by ci
się humor poprawił — rzekł.

— Oho, kogut znosi złote jaja — za­

śmiaał się girl, chowając banknot.
Humor poprawił się nie tylko obdaro­

wanej tancerce, ale i reszcie towarzystwa
i to tak dalece, ie wkrótce z radości zaczę­
to demolować meble.

— Te złote jaja, o których mówicie, że
jr: znoszę — powiedział w pewnej chwili \
.Aubin — mają tę właściwość, że mogą się L
rozmnażać. Wkrótce nastaną lepsze cza­ pekój, w którym siedziała pijana kompa
sy: odkryto złoża złota, przy których Klon- |nm, zapełnił się wkrótce ciekawymi. Gdy

dyke to szczeniak! Setki milionów leżą
porozrzucane na ziemi, jak bób!

Aubin zachowywał się tak, jakby tracił
pzytomność pod wpływem nadmiaru al­
koholu, chociaż naprawdę był zupełnie
tizeźwy. Wyciągnął z kieszeni pełną garść
dziesięciodolarówek i rzucił je między ze­
branych. Wszyscy, kobiety i mężczyźni,
rzucili się na pieniądze i zaczęli je sobie
wydzierać. Przez kilka minut trwało za­
mieszanie nie do opisania i zdawało się już,
że dojdzie do bójki, gdy nagle, bez widocz­
nego powodu, nastała cisza i spokój.

Cóż tak olśniło to zacne towarzystwo,
że nagle przestało się kłócić o dziesięciodo­
iarówki? Przyczyną tego był jeden gest
Aubina...

— Złoto! — krzyknął jeden z bawią­
cych się i wskazał palcem na rozwartą dłoń
Aubina, na której trzy duże nuggety mie­
niły się żółtawym blaskiem.

Okrzyk ten powtórzyli wszyscy obecni,
skupiając się w okół Aubina.

— Gdzie to znalazłeś? — padały ze­
wsząd zapytania.

— W Cassiar...
— W Cassiar?... Gdzie to jest?

— W północnej części Kolumbii Bry­
tyjskiej — wyjaśnił ktoś.

— W którym miejscu?... Czy są tam
już inni prospektórzy?

Doprowadziwszy podniecenie do punk­
tu kulminacyjnego, Fred Aubin stał się
mniej rozmowny i udzielał odpowiedzi w
sposób wymijający. Elektryzująca wiado­
mość lotem błyskawicy obiegła cały hotel;

zaczęli napływać nowi ludzie i torowi
sobie drogę łokciami i pięściami, rozpoczęła
się prawdziwa bójka. W każdym innym
kiaju gospodarz, w obawie o całość swego
irartwego inwentarza, wezwałby police,
;\'e w wolnej Kanadzie nie przyszło to ni­
komu do głowy. Walono się więc beż
przeszkód krzyczano i klęto w najbardziej
wyszukany sposób.

Kiedy wreszcie słabsi, z podbitymi ocza­
mi, posiniaczonymi twarzami, spłaszcz^
nymi nosami i wybitymi zębami, wycofał*
S"K z pola walki, w pokoju zapanował wzgk;
c;ny spokój. Zasypano Aubina pytaniami
o miejsce, gdzie odkrył złoto.

— Miejsce to — odpowiedział uznają^
że szczytowy efekt został już osiągnięty
żt można prowadzić rozpoczęte dzieło fl*
lej — nazwano „New Eden". Ja sprzęg­
łem swoje działki spółce „New Eden Cor«
poration". .

Po tych słowach zapanowała już niem*'
zupełna cisza. Słyszeć było tylko szepte^l
wymawiane słowa, w związku z tym, c0\
powiedział Aubin: olbrzymie pokfady *W
ta, nowe Klondyke na północy Kolumbi']
Brytyjskiej, Cassiar, New Eden, Corpor^
tion...

W ciągu kilku godzin wieść o odkrf
tych skarbach obiegła wszystkie restauracji
kawiarnie, szynki, kina, sklepy, biura i innfl|

miejsca publiczne, budząc powszechną sefl'
sac ję. Jeden z pierwszych dowiedział się *|
r:ej pewien dziennikarz i zatelefonował 7lMcl
raz do redakcji swego dziennika, jego k&m
ledzy zaś informowali o wielkiej now^wi
śaiat za pośrednictwem telegrafu i radia.

(Ciąg dalszy nastąpi')
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Opowieść bez tytułu
Rozdział ll.v o tym Jak Edmund miał pecha

o——
Napisał i nagrodę książkową otrzymał Franciszek Ryguła z Łagiewnik.

Niedługo Edmund Pyrcik stal już przed willą, która
f>yfa celem jego wędrówki. Ogradzał ją dookoła wysoki
parkan; tylko mała furtka, obecnie zamknięta, prowa­
dziła do wnętrza parku. Spojrzał na gładki, czerwo­
nym piaskiem wysypany chodnik, który jak dywan
rozpostarty leżał wśród artystycznie uprawionych
klombów. Różnobarwne kwiaty drażniły oczy odbla­
skami tęczy. Jakże przyjemnie mieszkać się musi w
tym zacisznym, romantycznym kątku, zdała od ruchu
przeszło stutysięcznego miasta. Edmund zapomniał o
6wej misji, marzył... Pragnął być w posiadaniu takiej
willi, tego cudnego ogrodu i jasnej, kawowego koloru
limuzyny, śnił o uszczęśliwionych minach rodziców,
mogących rozporządzać tyloma bogactwami i wesoło
usposobionych Hani i Małgosi, bawiących się w ogro­
dzie. Sam zaś prowadziłby lśniącego „Fiata", zapo­
znałby się przy jego pomocy z wszystkimi historyczny­
mi zakątkami pięknej Polski.

Drgnął. W głębi parku coś się poruszyło. Spojrzał
w tę stronę, ale nie zauważył nic ciekawego. Chwycił
7i klamkę, chcąc wejść do środka, lecz ogarnęło go
uczucie strachu. Bał się pokazać Hani.

— Odwagi Edmundzie — mówił sam do siebie —
jrsteś mężczyzną, naprzód! A może jesteś tchórzem?

Oblał się rumieńcem wstydu, jakby to nie on mo­
nologował, ale ktoś inny, tu obecny do niego mówił.

Za chwilę już kroczył odważnie wzdłuż balkonu.
2wir chrzęścił miarowo pod stopami. Edmund rozglą­
dacie dookoła, gdy w tym uwagę jego przykuł dziwny
ruch przy jednym z okien. Mężczyzna stojący w nim
za wszelką cenę starał się opuścić na ziemię obładowany
*w. Lecz było za wysoko. Widocznie zależało mu na
tym, żeby zawartość się nie potłukła, bo mógł przecie
zrzucić go na ziemię.

„Złodziej!" przemknęła w pierwszej chwili myśl
Fdmunda. Chciał krzyczeć, wołać o pomoc, nie miał
odwagi. Lecz dlaczego złodziej nie ucieka, przecież na­
pewno zauważył jego wejście. Spojrzał w tę stronę i
?auważył, że tamten daje mu znaki, by podszedł. Ed­
mund przezwyciężył strach. Rozglądnął się, czy go
likt nie podpatruje, w następnej chwili pędził już ku
iknu.

— Chłopcze — usłyszał — chwyć ten wór, lecz
pstrożnie, bo tam szkło i postaw go na ziemi.

— Więc to nie złodziej? — pomyślał Edmund, spo­
glądając na intruza. Ten jakby odgadł tok jego roz­
myślania.

— Nie potrzebujesz się niczego obawiać — uśmie­
chnął się. — Jestem służącym w tym domu, i jak wi­

dzisz, wynoszę rupiecie oknem, gdyż sień przystrajają
do jakichś uroczystości. No, hop!

Za chwilę wór stał na ziemi, za nim zwinnie jak kot
zeskoczył „sługa".

Edmund już ośmielony, nie oglądając się za siebie,
zadzwonił do drzwi wejściowych. Zapomniał już zu­
pełnie o dziwnym zdarzeniu. Otworzyła mu stara słu­
żąca.

— Czy jest w domu Janka... bo... ja jestem bratem
jej przyjaciółki Hani, która tu teraz powinna być.

— A jest, są obydwie wraz z braciszkiem Janki
Zygmusiem. Bawią się w pokoju na górze. Czy za­
wołać ich, czy może zaprowadzić cię tam?

— No... tak, proszę.

Wyczerpali już wszystkie zabawy, jakie znali. Zyg­
muś Nowak, uczęszczający do pierwszej gimnazjalnej,
był bardzo miłym chłopcem. Jego dźwięczny, głośny
śmiech rozchodził się po pokojach.

— A teraz pójdziemy zobaczyć samochody, do­
brze? — zaproponował.

Edmund był olśniony. Chcieli wychodzić, gdy do
pokoju wpadł pan Nowak z dwiema pokojówkami.

— Dzieci! jesteśmy okradzeni... czy nie widziałyś­
cie, gdzie umknął złodziej lub jego pomocnik? — za­
wołał zadyszany.

— Nie! — odparł przerażony Zygmuś.
Edmund zbladł śmiertelnie.
— To ten.. to jego pomocnik! — chwyciła go bru­

talnie za ramię jedna z pokojówek. — Widziałam, jak
się czaił w ogrodzie i jak potem pomagał złodziejowi
w zdejmowaniu worka!

Wszyscy srali osłupieni, sam zaś Edmund drżał ze
strachu. Nie mógł przemówić słowa...

— Więc jesteś złodziejem?! — zawołał oburzony
Zygmuś.

— Czy to ty pomagałeś złodziejowi? — zapytał już
spokojniej pan Nowak.

— Tak. Usta Edmunda wypowiedziały niemal ma­
chinalnie to zgubne słowo. Edmund czuł zawrót gło­
wy, kiedy prowadzono go jak zbrodniarza do pokoju
bawialnego. Edmund usłyszał po drodze okrzyk prze­
rażenia i zdziwienia swej siostry Hani:

— Edmund złodziejem?!
• t •

Ciąg dalszy za tydzień!
Zobaczymy, kto weźmie nagrodę?
Warunki konkursu pod nazwą „Piszemy opowieść"

w poprzedniej „Gazetce dla Dzieci" z dnia 30 sierpnia.

„Gazetka
"

komunikuje:
. . . Henryce Józkównej i Helence Wolnej, że roz­

wiązania ich są dobre. Pierwsze nie nagrodzone, bo
trochę za krótkie, a drugie przyszło parę godzin za pó­
źno. Może innym razem poszczęści się wam lepiej.

. .. biorącym udział w konkursie, by pisali po jednej
stronie arkusza; rozwiązania na ogół były mało praw­
dopodobne.

Wszyscy znacie najmłodszą „gwiazdkę
" ekranu Sh?r«

ley Tempie (czytajcie Szirley-templ), w Polsce nazy*

waną mała Shirlej lub Szirlejka.
Jest już rzeczą powszechnie znaną, iż najsławniejsza

nawet i najpopuarniejsza gwiazda filmowa dorosła nie
może w ani jednej setnej części dorównać w popular­
ności małej 8-letniej dziewczynce, która zawojowała
serca całego świata. To malutkie stworzenie, które)
nie poskąpiono owej cudownej iskry Bożej, zwanej ta­
lentem, niepodzielnie zawładnęło srebrnym ekranem*
Shirley tańczy, Shirley śpiewa, Shirlcy wykonuje naj­

trudniejsze „pas", Shirley najpiękniej gra role małych
o dobrym sercu dziewczynek.

.. . w szystkim, że Polskie Radio codziennie będzie
nadawało ciekawe audycje dla młodzieży. Oto pro­
gram na ten tydzień: Poniedziałek — „Jamboree", po­
gadanka o Międzynarodowym Zlocie Harcerstwa w
landii. Wtorek — „Czarodziejska lekcja", środa —
„Z przygód leśnego ludka". Czwartek — Tańce i pie­
śni Podhala. Piątek — „Jak stary Widal dziękował
bogom za jesienne dary". Sobota — „Śpiewamy pio­
senki". Teksty do tych sobotnich audycyj muzycz­
nych „Gazetka" będzie podawała zawsze w miarę miej­

sca. Poza tym dokładne godziny audycyj znajdziccit
w programie radiowym „Polski Zachodniej".

Posłuchajcie
ludkowie!

Śmierć króla żarłoków

W Wiedniu zmarł parę dni te­
pu Józef Frank, który przez sze­
>eg lat występował w cyrku, jako
niezwykły fenomen żarłoczności
* związku z tym uzyskał przy­
Wk „króla żarłoków". Co
ieczór pochłaniał on na arenie
prawdopodobne wprost ilości

^żywienia. Zjadał za jednym
piachem pięć kilo grochu i
]*« całe szynki.

Na drugie danie Frank konsu­
ował cztery kilo ryb, popijając

.1 0 licrami piwa. W ubiegłym
pu stracił jetdnak swą posadę
tc)'rku i przez pewien czas był
F pracy, W końcu został zaan­
Powany do pewnego przedsię­
ł0l;stwa gastronomicznego, —
r1- siedział przy stoliku, na
f0rym stale nagromadzone były

,r02maitszego rodzaju potra­
, które połykał z niesłychaną'bkofcią. W ten sposób dawał

pMad klientom, jak należy sic
Wywiać. y

1'ka dni temu Frank najadł
dużej porcji grochu z kapustą
nocy dostał skrętu kiszek.
ieziono go do szpitala,

lc „król żarłoków" dokonał
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— Martwe kamienie nie zastąpią mi mej utra­
conej ojczyzny! Cóż mi z tej pięknej komnaty,
gdy na całej wyspie nie ma ani jednego drzewa
w'śni, ani nawet malutkich białych kwiatków,
które rosną na łąkach mego kraju.

Zasmucił się książę, a ponieważ bardzo kochał
żonę, więc znów wyruszył w daleką podróż do
Japonii. I nie wracał długo, bardzo długo. Mijał
rok za rokiem, księżniczce Inaoo-Kiń posiwiały
czarne włosy. Na twarzy jej porobiły się wielkie
bruzdy od wylanych łez, a na kamiennej ławie
przy oknie powstały dwa wgłębienia od kolan
księżniczki, która klęcząc wyglądała przez okno,
czy nie wraca książę.

Było jej bardzo przykro, że aby spełnić jej ży­
czenie ruszył w świat. Nie mogła w to uwierzyć,
by nigdy już nie miał powrócić. I ciągle czekała.
Aż pewnego razu poznała z daleka okręt księcia,
z błękitno ­ purpurowym sztandarem i złocistym
znakiem lwa.

Poznała księżniczka białe żagle i rzeźbiony gryf
okrętu i wybiegła na spotkanie z radosnym okrzy­
kiem. Wybiegły za nią dworki. Patrzyły na mo­
rze, ale nigdzie nie widziały okrętu, za to z prze­
rażeniem zobaczyły, jak księżna biegnie wciąż
przed siebie i zanim zdołały przeszkodzić, znikła
w fatach morza.

Holsen skończył opowiadanie.
— No, chłopcy, wracamy do domu — rzeki.
— Żal mi księżniczki — rzekł Maciek. —

Smutnie kończy się to opowiadanie.

— 75—

— O patrz, John, tu także są wzory koloro­
we i to jeszcze jakie dziwne — zauważył Maciek,
pokazując przyjacielowi walącą się ścianę zamczy­
ska, którą u góry zdobił szlak z barwnych niebie­
skich kafelek.

To kafele pamiątkowe, zabytek po księżniczce
Inao-Kiń — powiedział latarnik. — Tak, tak mia­
ły biednej księżniczce przypominać jej ojczyznę,
krainę Kwitnących W7isni.

— Jak to, więc tutaj na wyspie mieszkała Ja­
po.ika? — pytał zaciekawiony Maciek, który wie­
dział, że Japonię często nazywają także Krainą
Kwiatu Wiśni.

— O, to tylko legenda i nie wiadomo, czy
księżniczka Inaoo-Kiń żyła tu naprawdę.

— A jednak, panie Holsen i te drobne białe
kwiatuszki również tu zakwitły za sprawą księżni­
czki. W całej Danii nie znajdzie ich nigdzie—dodał
John i zerwał kilka delikatnych podobnych do
naszych pierwiosnków kwiatów. Zakwitły tutaj
na dalekiej północy pod wpływem łez księżniczki
— mówił w zamyśleniu John i podał kwiatki
Maćkowi, który zwrócił się do latarnika:

— Proszę, niech pan powie o tej księżniczce...
— Tak, niech nam pan opowie —„dodał John

widząc, że Holsen się wzbrania.
— Słyszałeś przecież już niejedną legendę,

John. Skoro tak koniecznie obaj się napieracie,
to cóż mam z wami robić. Spójrzcie na zamczy­
sko, o widzicie, jakie jeszcze potężne zachowały się
baszty i krużganki i obronne maleńkie okienka.
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Przeminął „Tydzień Gór
"

w Wiśle...
Wszystko w tym życiu jest wiocanym prze­

ttiijani-em . Mija lato — mijaj*, wakacyjn* wy­

wczasy, pr-zs­minęł i „Tydsisń Gór" w Wisls i
sToracikow* tempo prac z nim związanych. Opa­
dła już wysoka fala pity pływu nieprzeliczonych
tlum-ów. które pjfyg-nała tu eiskswole* <vgrlą<ł<*nia
Uarwn>\*h hidowyeh korowodów i zapowiedź licz­
nych regionalnych witfowisk. Na jednym ze
wągórs wi<ini«j# jtssczs tylko znak „Tygodnia
(;ór'ł — Łnak, w którym zwyciężyła Wisła. —

Zwyciężyła, walcząc x chmurnym i nislaskawyni
niebem i gromami przerywającymi niekiedy wie­
rzorne :-mprezy. W nich to dali cię poanać ci
niezapomniani i nie przeć i«>rvi taiate „aktorzy

"
,

przybyli z najdalszych okołie górskich, porywa­
jąc wszystkich pełnym temperamentu tańcom.,
żywiołowym śpiewam i tak bogatą gamą róino­
rak-ch strojów.

Dziś pustką świecą trybuny, które grzmiały
todzień salwami oklasków, nie słychać czarują­
cych tonów góralskich, fletów i basów, a za to
«— tu | tam trzask rozbieranych kramów niko­
mu na n.c już nie potrzsłwiych Znika nastrój
Iwiyatfiy, Wiała wraca do siebie, zostaje aa­
ma z so&*. z własną swoją krasą, % p.oknem gór,
a r> lenią łąk, z sztmerem rzeki, s saumo-m lasu.

O ..Tygodni-u Gór
" wiele pisano >utf w prasie.

FrzemJlczano jednak moc szczegółów, które na
soraz dz.siejszej Wiały ais składają Pragnę o
nich pomówić tym wiacej, ie sama skrzywdzi­
łam Wiała w nieświadomości sytuacji, bo k;edy
z przygoiinie spotkanym towarzyszem podróży
roamawiałam w drodze do Wisły — dz>:w:łam
s ę trochę, że na „Wakacyjny Instytut Sztuki"
«— po Gdyni wybrano Wisłę, znaną mi z przed
Ml k.iku. Sąd swój opierałam na wiadomych mi
D edeciąg-niec.ach i brakach ówczesnych.

DZIŚ JEST TU NAPRAWDC INACZEJ.

Prócz wspaniałych darów przyrodzonych po­
siadła Wisła w ostatnich czasach inne jeszcze
wartości. Urządziła się — zagospodarowała —
unowocześniła, a przede wszystkim i upięk­
szyła z błyskawiczną wprost szybkością. t>ro­
£a z dworca kolejowego do miasta powie nam
jud coś o tym: wygodny chodnik wzdłud zieleń­
ca estetycznie urządzonego — kwiaty — wzo­

rowy perządek. A dawniej...
Idźmy deJej. Na kamienisku przed tym n:e­

ehlujne zachwaszczonym wyrasta wielki park.
Zielenią się trawniki, kwiecą klomby. Wkoło
góry, lasy, szum rzeki — znakomite tło i nastrój
dla symbolicznego

POMNIKA „ŹRÓDEŁ WISŁY"

Jziela prof. Laszczki. Tu na rubieży ziemi na­
azej jest to niewątpliwie jeden z mocnych ek­
tentów, dotyczących praw naszych do całej hi­
storycznej Wisły, poczętej na naszej ziemi i w
•aaaiUl morzu tonącej. Jest to — jak saanaczył
prof. Miedniak w czasie odsłonięcia pomnika —
,.jeden z nielicznych monumentów na ziemi pol­
skiej, poświęcony nie ludzkiej zasłudze, ale fak­
towi przyrodniczemu i doniosłej idei z tego fak­
tu wyłonionej

".

Twarz symbolicznej postaci dziewczyny —

Wisły, to zagadka. Zasłuchana w szwn wody

spadającaj za skały, zaopatrzona w dal prze­
strzeń*, a może i czasu, s uśmiechem rusałki czy
krasowicy niesie kwiecie, by je rzucić na wil­
gotne wiosną łąik.% niesie kłosy, by ziarnom zło­
cistym obsiać żyzne łany nasze — błogosławień­
stwem rzeki błogosławione.

PARK KĄPIELOWY,

Cdzit do dawnego basenu tak marny był dostęp,
gdzie panowało ogólne zaniedbanie,, dziś nacecho­
wany jest prawdziwym artyzmem Oryginalne
chodniki z naturalnych kam eni układane. W
tym samym charakterze murki ogrodowe —
bramki, schodki, którymi nierówność terenu po­
konano. Dla oczu wiele zadowolenia Z murków
aw eszają się w bogactwie złota i czerwieni
wspaniałe nastimcje. Ze szczetlin kamieni wy­

ziera coraz to nowe dziwo Tu kępa mchu zielo­
na, tam róża tłustosza, dalej pędy rozchodnika,
ówdzie znów jakeś koronkowe, drobniutkie liat­
k; szarozielone. Widać jak raz wraz pochyla się
nad nimi kteś zaciekawiony — bada i podziwia.
Wśród szpalerów cudownych dalij, wśród grzęd
róż purpurowych niskich i pientiycb, wśród
klombów begonij w elkokwiatowycK przecha­
dzamy sę zachwyceni. Znów imne tony: szafiro­
we gencjany wzdłuż ścieżki, pachnące buefleje —
niebieskie ostróżki, barwne łubiny i całe mnó­
stwo nieznanych roślin i kwiatów coraz ciekaw­
szych. Przepiękny skalny chodniczek prowadzi
do rybnika, w którym przemykają pstrągi. Na
drżącej tafli wody zakwita lilia. Nie brak i tu
dzieł sztuki. Jaszczurka kamienna wyrzuca
we ąż z paszczy strumień spienionej wody. A
„N iania" (dzieło młodego rzeźbiarza Suknarow­
skiegc) przysiadła wśród liliowych kwiatów na
brzeg>u basenu kusząca, urccza.

Wisła. — Fragment akwarium przy basenie
kąpielowym — rzeźba jaszczura.

Odpoczywam na ładnej kamieonej ławeczce,
odczytuję napis na stoliku z zegarem słonecz­
nym „Beata selitudo". O błogosławiona praw­
dziwie samotność W tym cudownym zakątku.
W zadumie nad tym, co tu myśl artysty i miło­
śnika przyrody stworzyła, w zapatrzeniu na tylle
drzew przeróżnych pięknie prowadzonych, roz­
ważam sens głęboki słów Cicercna uwiecznio­
nych tu także: „Serit arbores quae alteri saecu­

lo prosient" (Sieje drzewa, które przyszłym po­
koleniom ahsżyć będą). Oto mysi, która nie­
wątpliwie kierowała pracą gospodarza pięknej
Wisły.

Centrum Wisły atanowi obecnie „Plac Dra
Mcbała Grażyńskiego", wielkiego i serdecznego
Ojca i Opiekuna diąskiej Ziemi. Tu, gdzie nie­
dawno nic ciekawego i nic pożytecznego nie było,
wznosi się obecnie wspaniały Dom Uzdrowisko­
wy. W nim Gmina — Poczta — restauracja —
sala na zabawy, kino, przedstawienia, koncerty,
zebrania towarzyskie — biblioteka itp. A oprócz
tego coś niecodziennie spotykanego —

CZYTELNIA.

Pomyśli ktoś — cóż? czytelnia? Ma 6ię roz>u­
mieć — być powinna i jest. Ale czytolnia w
Wiole, to przybytek prawdziwego piękna — lu­
dowej sztuki. Na artyzm wnętrza składa się
wspaniałe umeblowanie — stoły i krzesła stylo­
we góralskie z brzostu, inkrustowana przedziw­
nie, dzieło rąk podhalańskiego rodzimego arty­
sty Zaborskiego z Witowa. Pod oknami stoi ki
w tym samym charakterze i krzesła wyścielane
zdobne haftem góralskim na samodziale. Prze­
śliczne to wszystko! Pod ścianą z ludowym sa­
modziałem skrzynia góralska, mefcel-klejnct. To
trzeba samemu zobaczyć! Na kominku wspa­
niała waza z ornamentyką ludową. Ponad
drzwiami i oknami przepiękne firanki niby barw­
ne wstęgi o najczystszych motywach ludowych

ręcznie haftowane. Całości artystycznej dopeł,
nisją niebywale piękna lampy­świeczn ki, desko,
nale harmonizujące z ornamentem zdobniczym
mebli. Oryginalnie skomponowane, Ijriolowaną
w mosiądze, budzą ogólny zachwyt — „Tali
pięknych lamnp nie widziałem" — oto ocena lek
tak często powtarzana. Są one projektem prof,
Miedniakat, który z właściwym sobie pietyzmem
i znawstwem przemyśli! urządzenie tej sali j
formie i kolorycie doskonałej.

W felietonie tym pominęłam to, co ogólnie
jest znane — walory klimatyczne Wisły — da­

skonałe warunki komunikacyjne i wycieczkowe
— świetne szosy asfaltowe — chodniki betonowo
— dobrze znakowane ścieżki. Poruszałam głów­
nie stronę piękna i artyzmu, którymi tchnę
dzisiejsza Wisła. „Piękne z pożytecznym" stało
się zasadą, którą wazędzie tu kierowała się two,
rżąca ręka.

Na koniec wspomnieć wypada może i o bra.
kach pewnych istn ejących dotąd: wedcca^i,
kanał i-zacja! Szosa obecna za wąska, Btsprsy­

stosowana zupełnie do ciągle wymagającego i <j
ruchu automobilowego. Gdyby odpowiednie czyn­
niki zechciały tomu zaradź ć, przez przeprowa­
dzenie drugiej odciążającej drogi, Wisła stalą
by się w całym tego słowa znaczeniu debrze po.
stawionym, nowoczesnym pięknym uzdrowisk, t-.n,
nie ustępującym najbardziej znanym uzdrowi,
skom zagranicznym. H. Kop.

Los Polaków w Niemczech bez zmian
I codziennei kroniki szykan niemieckich

niszewskiej ze Złotowa, zwolnionej z pracy,
za to, że należała do organizacyj polskich.

Opols, we wrsess:u.
Członek mniejszości polskiej, Sperra z

Zakrzewa wniósł pod koniec 1935 roku poda­
nie o przysługująca mu jednorazową zapo­
mogę dla licznego potomstwa. W dniu 14-go
sierpnia br. Urząd Skarbowy w Złotowie —
wniosek Sperry załatwił odmownie. Sperra
posiada 5-cioro dzieci poniżej lat 15-tu i jest
inwalidą z czasów wojny światowej, w 70 pro­
cent niezdolnym do pracy.

Minister Pracy Rzeszy rozpatrywał spra­
wę członkini mniejszości polskiej Zofii Ko­

W dniu 26 sierpnia br. dwaj urzędnicy
,, Gestapo" przeprowadzili rewizję w bibliote­
ce Polskiego Tow. Szkolnego w Szczecinie,
Szukano m. in. następujących książek: Wań­
kowicza „Na tropach Smętka"

, „Fuehrei
durch Warschau", „Piosenki harcerskie" oraa
,,Śpiewnik polski" wydany na Westfalię. —

Ponieważ książek tych biblioteka nie posia­
da, urzędnicy „Gestapo" po dwóch godzinach
gruntownej rewizji opuścili świelicę, nic ni>
zabrawszy.

Oporni chłopi niemieccy w obozach koncentracyjnych
Śląsk Opolski, 5 września.

Zarządzenia, dotyczące gospodarki pro­
duktami rolnymi nie cieszą się wśród chło­
pów niemieckich popularnością. Często też
zdarzają się wypadki oporu chłopów wobec
tych zarządzeń. W odpowiedni na to spadają
na chłopów ostre represje. — W ostatnich

dniach n. p. na terenie Prus Wschodnich
"sadzono szeieg chłopów w obozach kon­
centracyjnych za to, że wbrew rozporządze­
niu nie odsyłali mleka do mleczarni leci
przerabiali je na masło, które sprzedawali,
lub tez używali zbytecznego mleka do kar«
mienia nierogacizny.
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Warownia tu była niegdyś niezdobyta. A
zbudował ją jeden z najpotężniejszych piratów
północy, wielki książę wjród Wikingów czyi* pic*
mienia nieustraszonych żeglarzy.

Na wszystkich monach i oceanach świata po­
wiewała purpurowo-błękitna flaga księcia Wikin­
gów, ozdobiona złotym lwem.

Widziano ją u brzegów ziemi kaszubskiej, wi­
dziano na Pomorzu i widziano daleko na południu
aż w Konstantynopolu, czyli jak dziś się mówi w
Istambule.

Książę z Bomholmskiej wyspy wracał zawsze
z każdej wyprawy % mnóstwem łupów, zę wspa­
niałymi złocistymi bursztynami, z zielonymi szma­
ragdami. Przywoził klejnoty i jedwabne zlotem
tkane materie, przywoził puszyste futra lisów sre­
brnych i błękitnych. Perskie kobierce leżały na
podłogach jego komnat, chińskie makaty wisiały
na s'cianach, a w klatkach śpiewały dziwne z dale­
kich krain ptaki.

A z jednej wyprawy nie przywiózł książę ani
makt, ani kobierców, ani ptaków cudnie śpiewa­
jących, tylko żonę, japońską księżniczkę Inaoo­
Kiń. Złotem, klejnotami i wszystkim, co tylko po­
siadał, obsypał książę swą żonę, ale ona nie mogła
utulić swej jozpaczy za rodzinnym krajem.

2 tej wysokiej wieży — mówił Holscn,
wskazując na ponurą, groźną basztę — patrzyła
codzienni* na wschód, w stronę swego roefzinnego
kraju i roniła łzy. Aż pobladły z tęsknoty jej ru­
miane poKczki i zgasł blask jej czarnych oczu.

— 77—

Więc książę, chcąc zrobić niespodziankę i przy­
jemność swej żonie, przywiózł raz z jednej wy­
prawy dwie wielkie skrzynie. Ciężkie były tak,
że sześciu ludzi mogło je udźwignąć z trudem.

— Patrzcie, jak dużo skarbów, złota i klejno­
tów przywiózł książę z wyprawy — mówili dwo­
rzanie i dworki księżniczki i z ciekawością czekali
na otworzenie skrzyń.

Tylko księżniczki Inaoo-Kiń wcale nie intere­
sowało, co przywiózł jej w darze małżonek.

Wszyscy zgremadzili się na wielkim zamko­
wym podwórzu, bo tak chciał książę i czekali na
otworzenie pak, a gdy cieśle uchylili wieko, dwo­
rzanie i dworki pokiwali głowami z wielkiego roz­
czaiowania. Zamiast bowiem spodziewanych
skarbów wiecie co ujizeli? Oto właśnie te błękit­
no-białe kafelki.

Niewiele ich tu teraz zostało, lecz wówczas
było ich tyle, że wyłożono nimi caluteńki pokój.
W tajemnicy przed żoną księcia, przed japonką
Kinaoo-Kiń pracowali robotnicy przez sześć dni
i sześć nocy. A gdy skończyli książę wprowadził
księżnę do komnaty, którą nazwał Błękitną.

I rozpłakała sl^ księżniczka Inaoo-Kiń, patrząc
na ściany, które przypominały jej ściany japoń­
skich świątyń.

Zasmucił się książę, bo sądził, ze przyjemność
sprawi żonie, że ją rozweseli. Pragnął, by chociaż
jedna komnata w zaniku przypominała jej utra­
cony kraj lat dziecinnych. Tymczasem Inaoo-Kiń
płakała i skarżyła się tymi słowy:

jywota w strasznych męczar­
niach.
. .. i śmierć króla głodomorów

Nic mniej tragiczny los spotkał
głodomora, Andrzeja Orłowa. —
Ten żyjący szkielet, mimo 170 cni
wzrostu ważył wszystkiego 30 ki«
lo i był jaskrawym przeciwień­
stwem Franka. Potrafił on przez
całe tygodnie odżywiać się samą
wodą. Orłów umarł niedawno,
natu/alnie z głodu. I także *
w wielkich męczarniach w szpi­
talu.

Uśmiechnij sią!
Nowy wynalazek w szkole.

Wizer samochodowy, ^\A
potrafi zgubić wisusów k1*5 [
wycL
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, ROCZYSTOŚCI KORONACYJNE KRÓLOWEJ
1 POLSKIEGO MORZA.

(—) Przygotowania do uroczystej koronacji
..i duwjrei statui Matki Boskiej w Swarzew.c
,
'
!j nu rzem polskim, zwanei Królowa Polsk>.£0

Morza i Ooiekunka Rybaków, sa w pełnvm rt>«
ln Jak sie okazuje koronacia będzie iednvm z
­a ;wiąkszvch zdarzeń w tei części Wybrzeża
polskiego UroczvstO'ść koronacvirra przypada na
'. :,ń wielkiego odnustu rybackiego w dniu 8
trześnia rb Jak sie dowiadujemy, będzie tran<

wana nrzez Polskie Radio, a ekspedycja ł;l­
rV\\a PAT'a dokona zdjęć kinematograficznych

jancing-Bar WOJKO
AYICE, UL. MICKIEWICZA 8, I. P. 1EL .344-20.

PROGRAM WRZESIEŃ
Atrakcyjne otwarcie sezonu Jesiennego 1937 r.

M ARAMI, znakomity duet damikl
o SANDICKJCH, atrakcja taneemo-ukrobatyczna

*'ELLBN lANDBB, tancerka icen zaftraulcznycb
LILI OYLIAI, urocza Węgierka

jn KRAWOWSKI, słynny piosenkarz I kompozytor
KOMAN MESSINO pre/enti -- hla famous Jazi
,.,cja! THE RLLE MOON ENSEMBLE Sensacja!
\s soboty, niedziele I święta FIVE 0'CLOCKI

Lokal otwarty do *odz. 5 -teJ rano.

WYJAZD WYCIECZKI POLAKÓW
Z AMERYKI.

(—) W dniu 3 bm wyjechała z Gdyni do
Amenfcl wycieczka 130 Polaków z Ameryk..
:lorrków Związku Narodowego Polskiego Go­
c bawili w Polsce przez kilka tygodni i zwie­

Izili wszystkie większe ośrodki naszego kraju

IfSZCZE PRZEZ MIESIĄC STEMPLOWANIE
ZAPALNICZEK.

(—) Wobec pogłosek, iakie ukazały sie źe'.: a stemrv!owania znpalnic/ck w urzędach
skarbowych miała być zakończoira w dniu 1 bm

niuifkuia. że będzie ono trwailo. według usta­
tego planu do dnia 1 października rb.

Zaburienia żołądka i jelit Specjaliści chorób
? ; i ika oświadczają, że naturalną wod<j gorzką
. Franciszka Józefa" można gorąco poleci jako

zo skuteczny śrudek domowy, (o)

N \ ŚLĄSKU PO WYGAŚNIĘCIU KONWENCJI
GENEWSKIEJ.

(—) Nakładem Dyrekcii Okręgu Śląskiego
N!-u'

iego Związku Zachodniego ukazał sie wy­
ny dn:tkiem referat P. t .. Na Śląsku po wy­i:.:^;cciu Konwencii Genewskiei". Polski Zwi­

tek Zachodni z uwagi na aktualność zasradn.eń
• raszairych w referacie oraz wasre ich pod
'A-siedem narodów postanowił odczyt teir rot>
D "Aszechnić wśrckl szerokich rzesz społeczeń­
stwa Polskiego na Śląsku Organizacje sooler:­
ae. które pragnęłyby zamówić większa Mość
egzemplarzy zechcą zgłosić zapotrzebowań.e
telefoniczna lub pisemne najpóźniej do dnia 10'

rześnia rb do DyrekcH Olcregu? Śląskiego
P Z Z ul Pocztowa 16, II p., teł 34-271

^g^w/ct, ul. młyńsko* ^ ^ i7 | / 1,7 ^

FAŁSZYWA POGŁOSKA ,POLONII«V
(—) W niedzielnym numerze .Polonii" zna­

kzła sie wiadomość o odwołaniu ze stanowiska
komisarza rządowego Wisły na Śląsku Cieszvn

n D Władysława Miediria-ka Według wjary­
K&dnych informacyi wiadomość „Polonii" jest
^zbawiona prawdy: stanowisko rządowego ko
Jjisarzi Wisły pozostaje nadal w rekach p W
"•eJniaka

^ROJJEKT DRUGIEGO TORU NA WYBRZEŻU
POLSKIM.

(—•) W dzedzinie kolejowej plan zagospoja­r°wania Wybrzeża Polskiego, celem zwieksre­
J" kilkakrotnie zdolności przewozowej ira szla­
^ Orłowo Morskie — Gdynie — Reda — We'­
wowo 1 Reda — Puck — Hel przewfciziana,
J»t budowa drugiego toru kolędowego i przebj­
B0*a urządzeń stacyjnych.

NIE .REWELACJE" LECZ RELACJE.
(—) W podtytule artykułu zamieszczorrego w

J^oriiszym numerze ..Polsiki Zachodniej
" na

f;):|nnnie . Ze śląskich hut i kopalń", omawia­
[^ttM szkołę rzemieślnicza w Nowym Bytom'i

^aikladł sie Wad, który prostujemy: ma być
^acie wysłannika , Polski Zachodniej'*a

e ­rewelacie" jak błędnie wydrukowano.
KURSY GOSPODARSTWA DOMOWEGO.
(—) Z rrowym rokiem szkolnym Tow Podek

tJ
ZD"czyna 2-tygodniowy kurs przetworów Je­^"nydi owocowo - warzywnych oraz 3-mte­'eczny kutrs gotowania i wroieku ciast. Nauka

J:bvwać sie będzie od godz. 17­20. Wpisy
;v

2
£irnuje i informacji udziela kancelaria Szko­

7 ^rzyspc^sobjenia w Gospodarstwie Rodzin­
£*> Tow. Polek Katowice, ul Francuska )2,
Ci

328-74 w godzinach od 10—44.

f

mlędsy wspólnikami
składu mebli w Katowicach

Po zabójstwie i samobójstwie przy ul. Słowackiego
Katowice, 5 września.

W drugim wydaniu wczorajszej „Polski
Zachodniej

"
podaliśmy wiadomość o tragicz­

nym finale niesnasek między wspólnikami Ko­
misowej Składnicy Licytacyjnej w Katowicach
przy ni. Słowackiego, mieszczącej sie w fron­
towej suterenie domu pod numerem 24.

Stan faktyczny zajścia przedstawia się
następująco: W sobotę o godz. 8 wieczorem
do składnicy przybył dawny wspólnik jej o­
becnego właściciela 40-letni Józef Standura,

i zawodu murarz i Łąki w powiecie pszczyń­
skim, obecnie zamieszkały w Piotrowicach dl.
przy ul. Długiej 2. Standura zastał w składzie
swego byłego wspólnika 38-letniego Pawła
Szczeponika, dawniejszego funkcjonariusza
kolejowego, rodem ze Zabrza, ostatnio zamie
azkałego w Katowicach przy ul. Mikułowskiej
nr 36. Między wspólnikami wynikła kłótnia
na tle nieuregulowanych pretensyj finasowych
Standura domagał się wypłaty większej kwo
ty, a Szczeponik oświadczył, że wypłaci nara

We wrześniu I październiku br. odbędzie
się szereg zjazdów obwodowych Polskiego
Związku Zachodniego na Śląsku.

21 września br. o godz. 18 w sali Rady
miejskiej w Chorzowie I odbędzie się dorocz­
ny zjazd obwodu świętochłowickiego PZZ.,
na którym m. in. referat polityczny wygłosi
kierownik oddziału śląskiego dyr. Józef Woj­
ciechowski. — 26 września br. odbędzie się
zjazd obwodu mikolowskiego. — 3 paździer­
nika br. zjazd obwodu katowickiego PZZ. W
październiku odbędą swe zjazdy obwód:
pszczyński, rybnicki i lubliniecki. Obwody tar
nogórski i bielsko-cieszyński zjazdy odbyły
już w okresie wiosennym.

Po ukończeniu zjazdów obwodowych w po­
łowie listopada odbędzie się walny zjazd de­
legatów okręgu śląskiego PZZ. — Na zjeź­

dzie tym, rok rocznie, zapadają doniosła
uchwały w sprawach polsko-niemieekich. —
Wobec dwuch doniosłych faktów: upływu
Konwencji Genewskiej oraz wzrastającego
niebywale w ostatnim czasie tereru nie­
mieckiego w stosunku do Polaków na Śląsku
Opolskim, tegoroczny zjazd okręgu śląskiego
Polskiego Związku Zachodniego będzie miał
szczególnie ważne zadanie wyciągnięcia wnio­
sków na przyszłość.

Oszczędne gospodynie
już dawno się przekonały, ie mydło „Koł­
łontay z pralka/4 jest tańsze, ponieważ jest
wydatniejsze, lepiej i prędzej czyści.

Nouin klasztor oo. Oblatów pod Kafouiiiami
Na wzgórzu Koszutki, na przedmieściu

Katowic odbyła się wrczoraj uroczystość po­
święcenia klasztoru O. O. Oblatów, zakonni­
ków trudniących się głównie misjami.

O godz. 10 rano poświęcenia klasztoru i
kaplicy dokonał ks. biskup sufragan Bieniek,
zaś nabożeństwo celebrował ks. kanonik Ku­
bis ze Załęża, kazanie wygłosił O. J . Kula­

wy. — Uroczystości zgromadziły wiele du­
chowieństwa, przedstawicieli władz, związ­
ków i stowarzyszeń kościelnych, oraz rzesze
parafian i Katowic, Bogucic, Wełnowca i
okolicy. — WTarto przypomnieć, że główną
siedzibą oo. Oblatów w Polsce jest Poznań,
a na Śląsk zakonuicy przybyli w roku 1922 i
założyli klasztor w Lublińcu.

W Rydułtowach (pow. rybnicki) odbyła
się wspaniała, ujęta w piękne ramy uroczy­
stość poświęcenia nowej szkoły powszechnej.
Szkoła ta wybudowana została z funduszów
wojewódzkich kosztem 500 tysięcy złotych.

Na uroczystość tą szkoła została
przybrana flagami i zielenią. Do Rydułtów
przyjechał w związku z tym nowy naczelnik
wydziału Oświecenia Publicznego w SI. Urzę­
dzie Wojewódzkim dr Zawidzki w zastępstwie
p. Wojewody dra Michała Grażyńskiego. Po­
nadto wzięli udział w uroczystości wicesta­

WSZYSCY PAMIĘTAJMY. 2E FUNDUSZ
OBRONY NARODOWE.! ,V.A KONTO

P K. O. NR. 370.000.

rosta Gwarectwa Węglowego, naczelnik gTniny
p. Dworowy i in. Po nabożeństwie, które od­
prawił ks. Michalak, a w którym wzięła rów­
nież udział młodzież szkolna w liczbie oko^o
2000 dzieci, nastąpiło poświęcenie budynku,
przy czym wygłoszono szereg przemówień.
Na przemówienia te odpowiedział dr Zawidz­
ki, podkreślając ważność tego rodzaju placów­
ki oświatowej nad samą granicą. Uroczystość
która wypadła niezwykle okazale, zakończono
chóralnym odśpiewaniem pieśni „Boże coś
Polskę

"...
Nowa szkoła w Rydułtowach jest budyn­

kiem doskonale dostosowanym do wymagań
szkolnictwa i wyposażona jest we wszystkie
najnowocześniejsze urządzenia.

zie 10 złotych, po czym zaczął wypełniać po*
kwitowanie:

ZDĄŻYŁ NAPISAĆ TYLKO „ZŁOTYCH
10 ODEBRAŁEM OD SZCZ1..."

W tym momencie stojący za Szczeponikiem
Standura strzelił z rewolweru .Parabellum*
w tył głowy przeciwnika, kładąc go trupem
oa miejscu. Bezpośrednio po tym Standura
wymierzył sobie strzał również w głowę.

Zaalarmowana I przeciwległego komisa­
riatu policja zastała martwego Szczeponika,
który

POCHYLONY NAD KWITEM POPLAMIO­
NYM ROZPRYŚNICTYM MÓZGIEM,

trzymał w ręce pióro, obok leżącego na ziemi
w agonii zabójcę i samobójcę Standurę, które­
po natychmiast przewieziono do szpitala m>j<
«ki<»go w Katowicach, jednakże w parę :nm'il
późnipj skonał.

Na miejsce zbrodni przybyły władze urzę«
du śledczego z nadkomisarzem Brodniewiczem
i wywiadowcą Czylokiem, a później prokura*
tor Horodecki; władze po oględzinach i sfoto­
grafowaniu zwłok Szczeponika, poleciły prze­
wieść je do kostnicy szpitala miejskiego. —*

Xa podłodze w miejscu, gdzie leżał zabójca
Standura znaleziono rewolwer naładowany
pięcioma nabojami, a dalej dwie lusk:, dwa
pociski i jeden nabój.

Jak wynika ze śledztwa, Szczeponik I
Standura byli do niedawna współwłaściciela*
mi składu mebli i starzyzny przy ul. Woje­
wódzkiej w Katowicach.

W CZERWCU TEGO ROKU SZCZEPONIK
ZERWAŁ Z STANDURA \

i otworzył do spółki z niejakim Żołną składni*
cę przy ul. Słowackiego 24. — Standuri od
tego czasu domagał się od swego byłego wspól­
nika zwrotu części kapitału, jaki w sunne
3.000 włożył do interesu.

W krytycznym dniu Standnra dowiedziaw*
szy się, ie Szczeponik otrzymał w Miejskiej
Komunalnej Kasie Oszczędności w Katowi­
cach pożyczkę w kwocie 2.500 złotych, przy­
był do składu i zażądał większej sumy. Jaki
był przebieg tych odwiedzin — wiadomo

Zabójca Standura ostatnio bawił chwilowe
na wolności, otrzymawszy warunkowe zwol­
nienie z więzienia, gdzie

ODSIADYWAŁ KARĘ ZA ZGWAŁCENIE
WŁASNEJ CÓRKI.

Był on ojcem sześciorga dzieci, a na tle swe*
go zwyrodnienia popada! w częste konflikty
ze swą żoną, która ostatecznie opuściła dege­
nerata.

Standura, według relacyj świadków był W
godzinie zabójstwa nietrzeźwy i niezwykle po­
dniecony.

Ofiara tragedii, Szczeponik osierocił żonę I
dwoje dzieci.

Przed miejscem zbrodni, przed opieczęto­
wanym przez władze śledcze składem przet
cały dzień wczorajszy gromadziły się grupy,
przechodniów, komentując zbrodnię, która ze­
elektryzowała w sobotę wieczór całe Katowice:

Najistotniejszą formą udzielani* pomocy
bezrobotnym — to praca.

Pracodawcy zgłaszajcie każde wolne miejsce
w K. U. P. P. na miasto Katowice — Kra*

kowska 50 — tel. 304­86 i 347-45 .

będzie zlikwidowany
P. Minister Goebels umywa ręce
Opole, 5 września.

Stosowanie ustawy prasowej (Schriftłeł­
tergesetz) do Polaków w Niemczech raz po
raz uderza dotkliwie i paraliżuje pracę zani­
kającej prasy polskiej w Niemczech.

Jak wiemy, na skutek tej ustawy pozba­
wieni zostali prawa wykonywania zawodu na
całe życie red. „Gazety Olsztyńskiej

" Janko­
wski, red. „Dziennika Berlińskiego" Stefan
Dziamski, red. miesięcznika „Zjednoczenie"
Aulioh, red. „Katolika 3-razowego" Pawletta
oraz red. pisma Związku Mniejssości Narodo­
wych w Niemczech „Kulturwehr(u" Serbołu­
życzanin Jan Skala.

Obecnie wytoczona została sprawa przed
sądem prasowym w Królewen przeciwko red.
„Gazety Olsztyńskiej

"
p. Pieniężnemu. Spra­

wa została wytoczona na wniosek izby praso­
wej o skreślenie p. Pieniężnego i listy dzien­
nikarzy, a zatem pozbawienie go na całe ży­
cie możności pracowania w zawodzie dzienni­
karskim.

Sprawa p. Pieniężnego jest dla ludności
polskiej w Prusach Wschodnich szczególnej
wagi, gdyż jest on jedynym na tym terenie
dziennikarzem, posiadającym prawo wykony­
wania swego zawodu. Skreślenie jego oznacza
bowiem zarazem śmierć jedynego dziennika
polskiego w Prusach Wschodnich.

Nadmienić tu należy, źe brak dziennika­
rzy polskich zapisanych w rejestrze wynika
właśnie z faktu stosowania ustawv prasowej
do Polaków. Na skutek bowiem tej ustawy re­
dakcje nie posiadające trzech zapisanych

dziennikarzy, nie mogą wycHowywać mło­
dych kandydatów do tego zawodu. Skutek jest
ten, źe na wypadek skreślenia któregoś »
dziennikarzy polskich ustawa pozbawia zapi­
sanych następców prawa wykonywania za­
wodu.

Biorąc pod uwagę te wszystkie trudności
Związek Polaków w Niemczech zwrócił się do
ministra uświadomienia narodowego i propa­
gandy Rzeszy z prośbą, aby iprawa sądowa
wytoczona przeciwko jedynemu polskiemu
dziennikarzowi w Prusach Wschodnich zosta/
ła umorzona.

Minister Rzeszy listem i dnia 1 bm., akie*
rowanym do Związku Polaków w Niemczach
doniósł jednak, że w sprawę tę wkroczyć ni*
może...



Str. «. Poniedziałek, dnia 6-go u rzewnia l«M7 roku. Ifc 24S

Z Mysłowic
NOWA SZKOLĄ W SŁUPNEJ.

(M) Nowołniduiaca sic sokola w Slupnej*
Hrzcc/kowkach iest iu»ź na ukończeniu \ w naj
fcHttlYW czasie będzie oddana do użytku Nowa
szkolą pottidl kilkanaście obszermch abfkicll
oraz aule i sale iimnastyczna Stojący ob'k
stary budynek szkolny oddany będzie do użyt
i;; przedszkola.

APEL TOW. PRZYJACIÓŁ ZWIERZĄT,
(M) Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Zwie­

rząt zwraca sie do mieszkańców MvsIow?c Z
apelem o zanisywarrie sie na członków wspie­
ra i;u*vch i czvnnvch a to celem rozwinięcia
działalności Towarzystwa Zapisy przvimu e
prezes p T Kożlik zaan przy ul. Zachęta fł
UtMi p. Januszówicza

Z Chorzowa
JAK CHORZÓW BĘDZIE WITAŁ

SWYCH ŻOŁNIERZY.
<=) Oaetdli odbyło sie w Chorzowie po>ie­

dzejrie komitetu w sprawie przv;e.cia powraca­
•aceso z ćwiczeń letnich Wilku chorzowskiego
W zebraniu wzięli udział przedstawiciele wszy­
stkich orcanizacyi polskich które wezmą ró*­
neż i-dzial ze sztandarami Uchwalono zbudo­
wać branie triumfalna a powracających orzekł
bcama przyimie marsz Seimu Karol Grzesik
Po ru)witafriu nastąpi złożenie wieńców na o'V­
cie Nieznanego Żołnierza, pured pomnikiem Po­
wstańca przez dowódcę oułku Z kolei o-Jbedzv
sie defilada, a po defiladzie wspólny ob'ad .żoł­
nierski, w którym wezmą udział przedstawicie­
le or^anizacvi i społeczeństwa
WYCIECZKA NAUCZYCIELI W CHORZOWIE

(~) 1 września rb bawiła w Chorzowie wV­
tieczka 20 uczestników kursu me.tod\czncNro
techniki reklamy, urządzonego przez blaski In­
»t\ tut Rzemieślnicza - Przemysłowy w Kat •'*:•
c^ch Uczestnicy kursu nat^zycieie szkół han­
dlowych z całei Polski, zwiedzili pod kierowi?) ­
twem kierownika kursu i nauczyciela cimnazum
kopieck w Chorzowie o J. Mroszczaka. praco­
wnie techniki reklamy w gimnazjum KUPIC-:­

fciem. po czym obeirzcli ćmach i wszystkie snle
waz i pomoce naukowe miejskiego Irrstytuti.
kształcenia handlowego, w którym ma ponre­
szczenie mi orskie liceum handlowe i gimnazjum
kupieckie.

Z Pszczyńskiego
ZAPOWIEDŹ ZLOTU O. M P. OKRĘGU Ml­

KOŁOWSKIEGO W OCHOJCU.
(P) W niedziele 12 bm odbędzie sie I Zif.t

Młodzieży Powstańczej Okresu Mikołowsk
:eso

w Ochc':cu Protektorat objeU n starosta dr Ol­
szowski, mec Witczak, dr Cjchv prezes powia­
towy Z P. $1 i poseł Jan.Koi W programie
przewidziane sa zawody sportowe, festyn ludo­
wy, akademia lance i atrakcje.

Z Rybnickiego
ZEBRANIE OBOZU ZJEDNOCZENIA NARÓD.

OBWÓD RYBNIK.
(R) W niedziele 19 września o ffodz 9,30

f>dbedzie sie w Rybniku w sali hotelu ..Świer­
klaniec'* konstytucyjne zebranie Obozu Zjedno­
czenia Narodowego Obwodu Rybnik (obwód po
krywa sie z powiatem) zwołane przez tymcza­
sowego pełnomocnika O Z. N na Obwód Ry­
bnik p senatora dra Pawelca. Na zieździe obec­
ni beda przedstawiciele Centtali O. Z N. z War
tzawy i Okresu Śląskiego z Katowic. Wstęp
na sak obrad za zaproszeniem Na wspomnia­
nym zebrar?iu ukonstytuowane zostanie miedzy
in. prezydium Obwodu Rybnik.

Z Tarnogórskiego
Z POSIEDZENIA TARNOGÓRSK1EJ RADY

MIEJSKIEJ.
(T) Na odbytym w drriu 2 bm. powakacyj­

nym posiedzeniu tarno?órskiej rady mieiskiej li­
ch walono przyjąć do wiadomości protokóły re­
wizyjne Głównei Kasy Miejsklei oraz Miejskiej
Kom. Kasy Oszczędności za Liojec 1^>37 r Na­
stępnie uchwalono proiekt statutu M. K. K . O .
w Tarn. Górach W końcu Tada uchwaliła za­
ciągnąć długoterminowa pożyczkę z Funduszu
Pracy w wysokości 5 000 zł na pokrycie kasz­
tów pomiarów i planów zabudowania mia^a
Rada wyraziła zsrode na wydatkowanie kwoiy
9 100 zł w celu przebrukowania ul Iw. Jacki
oraz wyraziła zarodc na zakup eriiiitu potrze­
bnego ped budowę stadionu Celem wybudowa­
nia nowych usteoów w Rzeźiri miejskiej rada
uchwaliła otwarcie kredytu w wysokości 4 500
. złotych. Po stwierdzeniu proiektowanydi sta­
wek podatku kościelnego za rok 1937^38 ci
miejscowej parafii rada uchwaliła nastepuia^o
dni n»a tarci na bydło i konie na 9 lutego 2 mar
ca, 6 kwietnia, 1 czerwca. 6 Ijpca. 7 września
3 października i 7 grudnia 193S roku Pod ko­
niec posiedzenia uchwałom) regulamin jarmar­
ków dla miasta Tarnowskioh Gór

KŁUSOWNICY PRZY ROBOCIE.

(T) Dnia 1 bm na polach Dpnnersmarcka o­
roło Rept Nowych zos&l' przytrzymam na kłu­
sownictwie AHred Qola i Ernest Gawlik z Rcpt
Starych którzy za pomocą pętli chwytali zwie­
ram*

Olbrzymi rejestr przestępstw
W mieś. maju, czerwcu i 1'pcu b. roku naldziei dokonała szeregu włamań do mieszkań,

terenie- Chorzowa nieuchwytna szajka zło-1 narażając obywateli na duże straty. I tak w

tyinm i
w Katowicach

W Katowicach czynny jest od maja stały
ośrodek szybowcowy, którego zadaniem jest
szkolenie w lotach wleczonych za samolotem,
w akrobacji na szybowcach i prowadzenie
treningu w lotach nad terenami płaskimi. Je­
sienny sezon Ośrodka obejmuje: od 1 do 15
września i od 15 do 30 września kursy lotów
wleczonych za samolotem dla pilotów kat. C .
którzy wylatali 15 godzin i przeszli trening
na szybowcach kadłubowych. Równolegle z
tymi kursami odbywa się również trening dla
pilotów, którzy kiirs lotów wleczonych już u­
kończyli. W październiku zostaną przepro­
wadzone dwa kursy akrobacji na szybowcach

wczasie od1do15Iod15do30paździer­
nika dla pilotów, którzy ukończyli kurs lo­
tów wleczonych i wylatali przynajmniej 35
godzin na szybowcach kadłubowych. Dla szy­
bowników, którzy są równocześnie pilotami
motorowymi ilość wymaganych godzin jest
mniejsza. Opłata za kurs lotów wleczonych i
za kurs akrobacji wynosi po 30 zł, koszty
mieszkania i utrzymania na lotnisku wynosi
8 zł dziennie od osoby. Opłata za dwutygo­
dniowy trening wynosi zł 15.

Zgłoszenia przyjmuje Śląski Okręg Woje­
wódzki LOPP, Katowice, gmach Urzędu Wo­
jewódzkiego, ul. Jagiellońska.

Półkolonia letnia w Bielszowicach
Katowice dnia 6. 9.

Z końcem sierpnia Tow Ogródków Ogni­
kowych ..Marii Konopnickiei" w BielszowiciJi
urzad/.iło uroczyste pożegnanie sie z dziatwa
przebywaiaca od 1 linca rb na półkolonii let­
niej Po nabożeństwie pochód wrócił na Kołowe
Ośrodków Działkowych udzie przv udziec
miejscowych władz odbył sic koncert przedpo­
łudniowy.

Prezes Ttowarzystwa przedstawił obecnym
cel i znaczenie półkobnii letniej; w okresie 2­
miesjeczirym przebywało pr\ez cały dzień 300

dzieci na półkolonii W ciągu dnia dzieci otrzy­
mywały trzykrotni* pożywienie Przed rozwa­
żaniem półkole nii każde dziecko zostało zw.i­
tone* (kazało siu że 99 proc dzieci przybrało
ira wadze i to w wielu wypadkach nawet do
kilku kilogramów

Po południu odbył sie koncert; dzieci poci­
sywaly sie wystenami orzed licznie zebrana pu­
blicznością, chór DÓtfcolonijny odśpiewał szereg
pieśni dwugłosowych, poczym nastąpiły tańce,
korowedy inscenizacje piosenek, deklanncje
oraz występy humorystyczne

Tragedia 19-letnieJ dziewczyny
W ub. piątek do Katowic przybyła z War­

szawy 19-letnia Leokadia Krzyżanowska,
córka funkcjonariusza kolejowego, w poszu­
kiwaniu pracy. Krzyżanowska zamieszkała
w hotelu „Polskim" przy ul. Stanisława.

4 bm. w godz. popołudniowych służba
hotelowa zaintrygowana dobywającymi się z
pokoju Krzyżanowskiej jękami, wyważyła
drzwi i zastała lokatorkę w stanie nieprzy­
tomnym, wijącą się w bólach. Na podłodze
leżała pusta butelka po esencji octowej, a na

stole list pożegnalny, z którego wynika, że
denatka odbiera sobie życie z powodu nie­
możności znalezienia pracy i niesnasek ro­
dzinnych.

Nieprzytomną Krzyżanowską przewiezio­
no natychmiast do szpitala miejskiego w Ka­
towicach, gdzie lekarze stwierdzili stan bar­
dzo ciężki i przystąpili do zabiegów cucą­
cych. — Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, leka­
rzom prawdopodobnie uda się uratować ży­
cie denatki.

Z Da dużurnepo rumu
Krwawe zajście na stacji kolejowej w Szopienicach

Katowice, 5 września.
Peron kolejowy w Szopienicach w ubie­

głą sobotę późnym wieczorem był widow­
nią niecodziennego krwawego zajs'cia. O
godzinie 22.30 na stacji wysadzono pasażera
bez biletu, 27-letniego robotnika Jana Siko­
ra zamieszkałego w Czeladzi przy ul. Po­
przecznej 3. Sikora przybył pociągiem oso­
bowym z Krakowa, a ponieważ odmówił
iszczenia opłaty za przejazd, obsługa po­
ciągu odprowadziła go do dyżurnego ruchu
celem spisania protokołu.

Sikora w biurze stacyjnym począł awan­
turować się, nie chcąc podać swego adresu.
W pewnej chwili awanturnik dobył z kie­

szeni brzytwę, by rzucić się na dyżurnego
ruchu, Piotra Karbowiaka. Manewr ten na
szczęście w porę zauważyli asystujący przy
legitymowaniu S:kory strażnik kolejowy
Wilhelm Kowolik i robotnik kolejowy Wa­
lenty Graca. Obaj schwycili Sikorę za rę­
kę, lecz sami odnieśli dość poważne rany:
Kowolik w końce palców lewej ręki, a Gra­
ca w prawą rękę.

Służbie kolejowej udało się obezwładnić
awanturnika i oddać w ręce policji- Sikorę
osadzono w miejscowym areszcie policyj­
nym aż do ukończenia dochodzeń i odda­
nia sprawy prokuratorowi sądu okręgowe­
go w Katowicach.

DWUKROTNE WŁAMANIE.
(T) Do żłóbka mieisfciego przy ul. Legionów

w Tarn Górach dokonano dwukrotnego wła­
mania raz do piwnicy, PO raz drugi do loka:;
żłóbka W obuch wypadkach zabrano zapasy
środków żywnościowych. Sprawca dostaj sie
do lokali za pomocą podrobionych kluczy.

Z Cieszyńskiego
STRASZNY FINAŁ ZABAWY NABOJEM.

(C) 164etni terminator ślusarski Bronisław
Nowak zamieszkamy w Kończycach Małych
zrralazł nabój do straszaka który nastepn-e
położył na kamień i spowodował uderzeniem
wybuch Kaiwailek Wachy z łuski naboju trafił
chłopca w lewe oko. Nowaka przewieziono uo

szpitala, gdzie musiano dokonać operacji wyjś­
cia oka

WYSTAWA PRZETWORÓW OWOCOWYCH.
(C) Towarzystwo Ogrodniczo Pszczelarskie

w Cieszynie urządza w październiku rb wy­
stawę owoców, miodów i przetworów owoco­
wych

Belka zabiła rolnika
Podczas zbiorów w Prudniku na Śląsku Opol­

skim wydarzył sie śmiertelny wypadek Ody
wieśniak Hermami Fuchs. znajdujący sie na na­
ładowanym zbożem wozie, chciał wjechać do
stodoły belka drewniana oderwała sie z daohu
i upadła wieśniakowi na Kłowe. Nieszczęśliwy
poniost śmierć na miejscu

dniu 1 maja złodzieje włamali się do mreszka,
nia Ryfki Tichauer, skąd skradli ub anią w,­tr

tości 200 zł. Dnia 2 maja ci sami sprawly
włamali się do mieszkania budowniczego JÓ.
zefa Tyrały i skradli kasetkę j^lazną i rewol.
wer wartości 200 zł; dnia 3 bm. do mieszka­
nia lekarza Hanalika, skąd skradli gotówkę
w kwocie ok. 400 zł; 6 maja do mieszkania
Jana Lissejro w Chorzowie przy ul. 3 maja
nc 40 — skradli biżuterię wartości ok. 600 ri
Dnia 16 maja szajka włamała się do mie'
szkania Hermana Weinfelda i skradła biżu­
terię w wartości 200 zł; tegoż samego dnia
do mieszkania inż. Ludwika Trochimskiego
— skąd skradli biżuterię w wartości 1000 ii
21 maja do mieszkania rzeźnika Henryka Ko.
tytana, gdzie przy pomocy raka zrodzi­
rozpruli kasę ogniotrwałą, z której
zabrali 200 zł w gotówki, biżuterię i rewol.
wer; w nocy z 27 na 28 do składu żelaza
Antoniego Nit?cnego w Chorzowie przy uli.
cy Wolności 42, gdzie przy pomocy ,,rakaM

rozjruli kasę ogniotrwałą, z której zabrali
11 rewolwerów oraz 1000 zł w gotówce i za.
palniczki, ogólnej wartości 2.500 zł. — Dn;a
6 czerwca włamali się złodzieje do mieszkania
Wincentego Płocha w Chorzowie przy ulic;
Konopnickiej 12, skąd zabrali biżuterię w
wartości 650 zł; 13-go czerwca do mieszkania
inż Machalskiego w Chorzowie przy ulicy
Dąbrowskiego 16 skradli biżuterię wartości
5.700 zł. Tej samej nocy włamali się do mie.
szkania dr Skotarka Józefa i zabrali biżute.
rię wartości ok. 2000 zł; w nocy z dnia 20 na
21 czerwca włamali się do składu futer Abra.
chama Skigera przy ul. Sienkiewicza nr 5,
skąd zabrali futer i skórek wartości 20.000 zi.
Dnia 27 czerwca br. szajka włamała się do
>kładu Oskara Luftiga przy ul. Wolności
41, skąd zabrała bieliznę i pończochy warto­
ści ok.'7.000 zł; 4 lipca do składu jubilerskie*
go Felda Chajma przy ul. Wolności 16, zło­
dzieje rozpruli kasę ogniotrwałą przy pomocy
„raka" i zabrali z niej biżuterię w wartości
ok. 12.000 zł; 13 lipca do biur firmy Stern­
berg przy ul. Floriańskiej 37, gdzie po roz­
pruciu dwóch kas ogniotrwałych przy po­
mocy „raka" zabrali papiery i inne rzeczy
wartościowe na ogólną kwotę 7000 zł; w
nocy z 25 na 26 lipca włamali się do składu
bławatnego Adolfa Szeli przy ul. Wolności 29,
skąd skradli jedwabiu na ok. 10 .000 zł.

Systematyczne kradzieże wywołały po­
płoch wśród mieszkańców Chorzowa. Policja
po dłuższych badaniach zdołała ująć spraw­
ów, którymi okazali się zawodowi włamywa­

cze: Michał Goroń ze Lwowa, Żółtowski A.
ze Lwowa, Rischeles Jakub ze Lwowa, Ha­
dam Emil z Chorzowa, Mocyk Piotr ze Lwo­
wa, Bożek Paweł ze Lwowa, Eichelberger Jan
Leopold ze Lwowa oraz Schega Franciszek
z Chorzowa. Wiadomość o ujęciu groźnych
włamywaczy przyjęli mieszkańcy Chorzowa
z ulgą, ciesząc się z sukcesu miejscowej poli­
cji.

RADIO

Poniedziałek 6 września.
K; TOWICB. Godz. 6 .00 Audycja poranna. "J*

Dzlpnnik poranny oraz płyty. 8 .00­8.10 Audycja °'»
szkół. 11 .11 Audycja o Międzynarodowym Zlocie tur'
cerskim w Holandii — w wykonaniu uczestników »»
lu. 11 .40 płyty 11.57 Sygnał czasu 1 dziennik P0*"^.,.
wy. 12 .20 Zycie kulturalne Śląska. 12 .25 Audycja J'
młodzieży szkół średnich: „Mąte przez dziesiąte o Si
naeh Zjednoczonych". 12.40 „Futrzarze". 13.00 »
cert życzeń 1 płyty. 15.30 Poradnik sportowy dla J^
botników przemysłu ciężkiego. 1543 Wiadomości 8p;
podarcze. 16.00 „Jak wytwarzamy nrąd elektryczna
dla dzieci starszych. 16.15 Lekki« piosenki 1 utw"
fortepianowe w wykonaniu Łucji Guzawsklej 1 *J
Korwin - Korotkiewiczówny. 16^5 „Jak podrótow;^
dawni Polacy". l". 0u Polska kapela ludowa. l'_
„Nowa epoka w łowiectwie". 18.00 „Gospodyni na Pr

gu jesieni". 18.15 „Z twórczości Ryszarda Strau^— płyty. 18 .45 Wiadomości sportowe. 19.00 Mlniatu
kwartetowe. 19.40 Wiadomości sportowe. 20 .00 Końce
rozrywkowy. W przi-wie ok. 20 .45: Dziennik wl«JJJ
ny I pogadanka aktualna. 22 .00 Pieśni Tatarów WJJJ
skich. 22 .20 1 leśni Haydna, Schuberta i Schuman
w wykonaniu Anieli Szlemińskiej. 22.50-23 .00 Osta1

,
wiadomości dziennika wieczornego, przegląd pra»7
komunikat meteorologiczny.

Wtorek 7 września.
fi

KATOWICE. Godz. 6 .00 Audycja poranna. '

Dziennik poranny. 7.10 Muzyka z płyt. 8.00—M*' '
dycja dla szkół. 11 .15 Audycja dla szkół. 11.40 * .
men ty z op. „Madame Butterlly". 11.57 Sygnał OM ,
Dziennik południowy i wiadomości bieżące. 12.20 H jj
kulturalne Śląska. 12 .25 Koncert. 15.30 Płyty- * jj<

Wiadomości gospodarcze. 16.00 „Podwieczorek P £e0«
pą

". 16.20 Lekki koncert kameralny. 16.45 „Góry ;
tralnej Polski". 17.00 Koncert. 18 .30 Tłyty. 18.45 J»
domoścl sportowe. 19.00 „Willa do wynajęcia" — %,*
19.20 Tiosenkl i walce. 19.50 Wiadomości sportowe..*£
„Cyganeria" — opera w 4 aktach. 22 .50-23.00 Osta .
wiadomości dziennika wieczornego, przegląd PraW

I komunikat meteorologiczny.
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Jeszcze jedno oświadczenie
b. członka Zarządu Śl. 0. Z. P. N.

JuSI

0'

p,, znacznej liczby OŚWttdCMń, dochodzi dziś
7e jedno. Jeszcze jeden członek byłego zarża­
ni u. Z. P . N. wyłuszcza publicznie powody

postępowania w stosunku do PZPN w Kon­
śliskim.

Wywody podpisanego pod oświadczeniem p.
,nulczerczyka podziela, jak wiadomo z głosów
\ y przeważna część byłych członków zarządu
ł]*ska opinia sportowa.

Oilajemy na naszych lamach miejsce dla o­
ilczcnia p. Szmelczerczyka, podobnie jak czy­
!ny to w odniesieniu do innych ośw<ailezeń.

7V,zyniają sit; one bardzo wydatnie do jnKnaj­
aiejszego o.­wictlenia sytuacji i nastrojów i
gtują dosadnie panujące w niektórych kołach
,v nanie, że prasa śląska przez zamieszczanie
tycznych artykułów pogłębia przesilenie w
nnkach pomiędzy piłkarstwem śląskim a wła­
:)n centralnymi w Warszawie. Oto, co pisze
­/.•nelczerczyk:
„jako jeden s ukaranych cilonków Zarsed* i

\ ;D SLOZPN poczuwam się do obowiązku zło­
cenia w taj iprawie następującego oświadczenia:

Przeda wszystkim stwierdzam, ii do dnia dzi­
, ­rpo nie otrzymałem wyrokn i nmotywowa­
, em, jakobym przez PZPN ukarany został na
przeciąg 3 lat. Z tego powoda tei do czasn otrzy­

nJa zawiadomienia o wymierzonej mi karze,
c e nwałam sie oficjalnie za zawieszonego. Komu­
nikaty, jakimi posługuje sie. PZPN są dla mnie nie

iżice.

Na marginesie ogolszonego przez PZPN wyro­
i umotywowaniem, którego zresztą nie przyj­

paja. do wiadomości, pragnę wyjaJnić kilka myl­
: h pociągnięć, jakimi posłużył się PZPN,, a
ttóre sprzeczne są z przepisami.

W umotywaniu wyroku, jeżeli ohodzi o moją
•"'•i. PZPN podaje, że jako członek W6D. powi­
nienem był świecić przykładem i nie dopuszczać

imania zasad organizacyjnych i dobrych oby­
w i że w swojej późniejszej deklaracji wyka­

.'•:•raupór, nie liczący się z następstwami, jak­
olriek — jako członek WOD — w pierwszym

lądzie z racji pełnionego mandatu powołany by­
i do przestrzegania dyscypliny organizacyjnej.
Tego rodzaju umotywowania wydaja mi się co­
nniej określeniem . iefachowym, co znowu
ndczy dobitnie o tym, iż PZPN kierował się
śliwymi informacjami, albo też nie orientuje
w rozkładzie kompetencji Zarządu i WOD.
Wiadomo przecież, że jednomyślną nchwałę o

podanin się do dymisji powsiął Zarząd ŚLOZPN,
na którym to posiedzeniu nikt i ozłonków W3D
nie był obecny i tym samym nie mógł prseciw­
ko tej uohwala oponować. Podobnie na drugim po­
siedzeniu Zarządu, na którym zapadła anowu je­
dnomyślna uchwala porzucenia agerd, członko­
wie WGD byli obecni li tylko w charakerze goioi.

Tym samym upada zarzut odnośnie mojej oso­
by jakobym nie powinisi byt dopuścić do łama­
nia zasad organizaoyjnych i dobrych obyczajów.

Powziętą przez WGD. jednomyślną uchwałą
o solidaryzowaniu się z uchwałą Zarządu w spra­
wia podania się do dymisji, WGD skończył swo­
ją działalność i dalszego udziału w zatargu nie
pcdojmował.

Jeżeli chodzi o zdanie, Jakobym późniejszą
swoją deklaracją wykazał upór, nie liczący się z
następstwami, to stwierdzam, iż w odpowiedzi
swej na znaną ankietę PZPN podałem m. in., zgo­
dnie ze swoim sumieniem, co uważałem za sto­
sowne, strzegąc tajności obrad z tegoż posiedzenia.

W końca podaję, iż jako b. długoletni członek
WGD w dalszym ciągu solidaryzuję się a byłym
Zarządem, który bronił słusznych praw piłkar­
skich na Śląska, w bardzo małym stopniu respek­
towanych prsei PZPN. Nie wypływały one na
powierzchnię tylko dzięki autorytetowi b. prezesa
6LOZPN.

Izmelczerczyk Wilhelm,
b. członek WGD. ftLOZPNu

0 puchar Mussoliniego
W r. 1932 ofiarowany został przez Mus­

soliniego wielki puchar Ilzymu (Challenge)
Romę) za najlepsze wyniki kolarskie, uzyska*
ne na przestrzeni 10 lat.

Punktacja do pucharu prowadzona jesl
drużynowo według państw, obejmuje jedynie
konkurencje mistrzowskie świata i przyzna­
je: 5 pkt. dla tego kraju, którego zawodnik
zdobył pierwsze miejsce w jednej z pięciu mi­
strzowskich konkurencyj świata (sprint ama­
torów i zawodowców, bieg szosowy amatorów
i zawodowców oraz wyścig steyerów), 3 pkt
za drugie miejsce i 1 pkt. za trzecie miejsce.

Mistrzostwa kolarskie świata, przeprowa*
dzone w roku bieżącym, dały następującą kia.
syfikację do pucharu: Niemcy 11 pkt., Bel*
gia 10, Holandia 9, Francja 6, Włochy 5,
Dania 3, Szwajcaria 1.

Po 6 latach punktacja pucharu przedsta­
wia się następująco:

Francja 6? pkt., Belgia 51, Niemcy 4d,
Włochy 42, Holandia 33, Szwajcaria 20, Da­
nia 5, Hiszpania 2, Anglia, Luksemburg i
Austria po 1 pkt

Ignaczak wygrywa pierwszy etap
wyścigu kolarskiego dookoła Wągier

W sobotę rozpoczął się w Budapeszcie
nrędzynarodowy wyścig kolarski dookoła
Węgier. W wyścigu startują reprezentacje
Węgier, Polski, Rumunii i Austrii. W skład
drużyny polskiej wchodzą: Ignaczak, Mo­
czulski, Napierała i Wasilewski. Wyścig

trwać będzie do 8 bm. Trasa długości 1024
kim. dzieli się na następujące etapy:

Budapeszt — Szeged (162 kim.),
Szeget — Debreczyn (223 kim.),
Debreczyn — Budapeszt (219 kim.),
Keszthely — Budapeszt (180 kim.).

MISTRZOSTWA TENISOWE AMERY­
KI W GRACH PODWÓJNYCH.

Na mistrzostwach tenisowych Ameryki nJccA
c zostały dotychczas rozgrywki w Krze

iwóinei vzń i nanów i w grze mieszane].
strzostwo zdobyli:
W grze nodwoirrei panów para niemiecka

pramm - Henkel
W erze nodwójnel pań para amerykańska
van - Marbie.

W erze mieszane!! para amerykańska Fafoyan
Budce.

ODWOŁANIE FILMU SPORTOWEGO
W KINIE „CAPITOL".

Z polecenia PUWF. i PW . odwołuje sic wy­
•v;etl filmu propagand Bukha z prefekci, w kł
ie ..Capjtol" Katowice, Plebiscytowa gdy* po
kieiściii tego filmu <io Tow Pcifko-Dud&tf.
5 ; tego próbnym wyświetleniu okazało sie
:

(Urn jest bardzo zniszczony i nie nadaae sic
» wyświetlenia.

W Wełnowcu odbył się W sobotę pierw­
szy występ węgierskich zapaśników w tur­
nieju zorganizowanym przez sekcję atletyczr
ną „Strzelca". Zawcdy, które wywołały duże
zainteresowanie, przyniosły szereg ciekawych
walk. Na wyróżnienie zasługuje zwycięstwo
Dobisa (Strzelec) nad Węgrem Hegedueiem
w 8-ej minucie oraz dobra postawa młodego
zapaśnika Boby, który stoczył najładniejszą
waikę wieczoru z tym samym Węgrem i uległ
dopiero po 11-minutowej walce.

Inne wyniki były następujące:
Szokę (Węgry) pokonał kolejno Korfan­

na Slqsku
tego w 4 i Holeczka w 9-tej minucie w wal­
ce grecko-rzymskiej oraz w 8-ej minucie
Morcinka w walce wolno-amerykańskiej.

Hegedues w trzeciej walce tego dnia po­
konał w 12-ej minucie Maruszewskiego prze­
rzutem przez biodro.

Mistrz Polski Świftoaławski (Warszawa)
w walce wolno-amerykańskiej zmusił w 12-ej
minucie Korfantego do poddania się.

W niedzielę obaj WTęgrzy wezmą
w turnieju zorganizowanym przez
Związek Atletyczny w Katowicach.

udział
Polski

wystąpi z pokazem w Katowicach
Na zaproszenie Polsko-Duńskiego Towa­

rzystwa przybywa do Polski na tournee
sławny duński zespół gimnastyczny Niela­
Bucka.

W swym tournee po Polsce odwiedzi
Niels-Buck Katowice w dniu 25 bm.

Na zlecenie Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego, który działa w porozumieniu z Pań­
stwowym Urzędem W. F. i P. W., przygoto­
waniem pokazu duńskiej reprezentacji zaj­
muje sie Dzielnica Śląska Związku Tow.
Gimn. „Sokół" w Polsce.

Pokazy tej drużyny podczas igrzysk c~
limpi jakich w Berlinie wzbudziły ogólny za­
chwyt, pozostawiając niezatarte wrażenie u
wszystkich, którzy je widzieli. Zespół duń­
ski był bowiem bezkonkurencyjny nie tylko
pod względem precyzji i trudności wykony­
wanych ćwiczeń, ale także pod względem ich
dynamiki i estetyki. Nie dziw, że święcił nie­
bywałe triumfy także w Kanadzie, Japonii i

gdziekolwiek się pojawił. Mając to na uwadze
i chcąc w Polsce zaszczepić kult dla gimna­
styki tego rodzaju oraz dostarczyć jak naj­

liczniejszym ośrodkom niebywałych emocyj,
Przewodnictwo Dzielnicy śląskiej zwraca się
do najszerszych warstw społeczeństwa Woj.
Śląskiego z apelem o poparcie wysiłków, ce­
lem zapoznania się z nowoczesnymi prądami w
dziedzinie wychowania fizycznego.

Będzie to atrakcja, która po niezapomnia­
nym jeszcze Zlocie Sokolstwa w Katowicach
da możność oceny pracy polskich organuzacji
na polu W.F.

Pokaz lekcji gimnastycznej zespołów duń­
skich męskiego i żeńskiego, urozmaicony po­
kazami gimnastycznymi Sokolstwa śląskiego,
odbędzie się w dniu 25 bm. na boisku Ośr.
W. F . (dawniej Pogoń) o godz. 15,00. W ra­
zie niepogody pokazy odbędą się w hali lekko­
atl. Miejskiego Ośrodka W. F. w Katowicach,
ul. Raciborska.

Jak to było w obozie w Andrychowie
Wyjaśnienie Polskiego związku Pływackiego

V> obce ukazania siej w prasie nieścisłych wia­
lotoośei dotyczących obozu pływackiego w An­

•'chovvie Polski Związek Pływacki wyjaśnia:
1)Obóz trwał od dnia 27. 7.do dnia 19.8. 37 r.

r*ha uczestników: 60 osób.
*) Kierownikien. technicznym obozu był czło­

zarządu PZP p. Roman Hrehorowicz, sporto­
;!1 — trener związku p. Howard Stepp.
3
) Pod względem sportowym obóz spełnił swo­

/;"lanie w zupełności. Większość uczest, ków
;,ftała sumiennie osiągając w rezultacie zna­
"f

lepsze czasy i dużą
"

poprawo, sty
'..''

Uczestnicy obozu byli zakwaterowani w i'' h powszechnej szkoły w gmachu magistratu:'r
s tę przygotował miejski podkomitet WF

i PW Kluby były uprzedzona komunikatem PZP,
iź uczestnicy obozu winni zabrać ze sobą bieliznę
pościelową i koce.

6) Uczestnicy otrzymywali posiłek « razy
dziennie, przy czym porcjj były obfite i zupeł­
nie wystarczające.

Pomimo to, że kierownictwo obozu uwzględ­
niało w miarę możności życzenia uczestników,
znalazło się kilku malkontentów, którzy szerzyli
wśród towarzyszy ferment, na tle niezbyt kom
fortowego zakwaterowania, szczególnie zaś jakoby
niedostatecznego wyżywienia. Jednostki te znala­
zły dość łatwo posłuch, gdyż uczestnicy obozu
byli elementem młodym, niewyrobionym społe­
cznie, ani sportowo. Kierownictwo obozu było

zmuszone relegować 6-ciu uczestników, aby zape­
wnić dalszy prawidłowy bieg pracy. Obóz nie zo­
stał rozwiązany przedwcześnie przez policję, jak
o tern informowała prasa, lecz zamknięty przez
kierownictwo o jeden dzień wcześniej z powodu
niskiej temperatury wody, jak również ze względu
na to, że trener p. Stepp przed objęciem trenin­
gów w Poznaniu prosił o 2—3 dni wypoczynkowe,
które mu zostały przez TZP przyznane.

Na skutek przeprowadzonych doraźnych do­
chodzeń, zarząd PZP na posiedzeniu dnia 1. 9 . 37
zawiesił tymczasowo 8-rr .iu zawodników uczestni­
ków obozu. Sprawa tych zawodników została
przekazana, Rtosownie do postanowień statutu
PZP komisji dyscyplinarnej.

W sobotę uczestnicy wyścigu wystarto­
wał; z Budapesztu do Szeged przy pięknej p<>
godzie. Przez cały czas prawie do mety za­
wodnicy jechali w zwartej grupie, poprzedza­
ni przez Węgrów Wlesa i Karaki i Polaki
Ignaczaka. Dopiero na ostatnich metrach
przed metą rozegrała się interesująca walka
między Ignaczakiem i Węgrami, w wyniku
której Ignaczak przyszedł o pół koła pierw­
szy domety wczasie4g.16m. 10e., co
przy trasie długości 162 kim. stanowi prze­
cętną szybkość 37 kim. 910 m. na godzinę.
Drugie miejsce w tym samym czasie zajął
Węgier Karaki, 3. Węgier Eles, 4. Rumun
Tudose. Miejvsca od 5—28 zajęła reszta za­
wodników w jednakowym czasie 4 g. 16 m.
16 s. Według kolejności Napierała przybył
24-ty, Moczulski 25-ty, Wasilewski 26-ty.

W punktacji drużynowej pierwsze miejsce
zajmują Węgrzy, 2. Polska, 3. Rumunia, 4,
Austria.

SUKCESY KOSZYKARZY A. Z . S­ j
WE FRANCJI.

Drużyna koszykarska stołecznego AZS. ro*
zesrała w Lcns kilka spotkań, odnosząc szare*
zwreiestw.

Drużyna męska pokonała francuski teip 4
Vendoise, finalistkę mistrzostw Francji, 27:lj,
oraz emigracyjna d<ruivrre Zw Strzeleckie ;:>
34:8 a wreszcie zespół Soikcła 23:11.

Żeńska drużyna AZS. pokonała zespół Len*
soise, finalistkę mistrzostw Francji, 31:2, a dru*
żyne Courcliellct 24:12.

PRZED RAIDEM TATRZAŃSKIM
Organizowany w dniach 11 i 12 bm. pr/eł

Warszawski Klub Motocyklowy pierwszy rtid
tatrzański zapowiada sie bardzo ciekawie. Prze
widywany icst udział conaimtiiei 50 solówek, a
nadto — motocykli z przyczynkami.

Dotychczas znoszone zostały ekipy P. Z. ! .
na .Sokołach" stołeczna Legia, a nadto — u*
wodnicy ze Lwowa, Krakowa, Torurria# itd

Startować beda m. in. Docha (Legia) i Jur­
kowski (PKM). jedyni nasi zawodnicy, którzy
w latach 1934-35 repreientowali nasze barwy
na słynnych six days w Alpach Bawarskich.

Organizowany obecnie raid tatrzański be*
dzie Ptelafco nawiązaniem do tradycji samocho­
dowego wyicigu tatrzańskiego do MorskicgJ
Oka.

LWOWSKA POGOŃ W CZERNIOW*
CACH.

Piekarze lwowskie] Pogoni grać beda w Czef
niowcach 11 i 12 bm., pierwszego dnia z pol­
skim KS Wawel nazajutrz z rumuńskim Dra­
gosz - Voda Mecze odbędą sie w ramach św;ęv
ta w f, organizowanego dla całej Polonii ra.
niuńskiej przez Czerniowieokł Komi-tet W. F.
NOWY REKORD SZYBKOŚCI ŁODZI

MOTOROWEJ.
Ziranv kie^wca angielski SN

­
Malcolm Cacnp.

belil ustanowił na icziorze Lago Maggjore. star
tujac na własnei łodzi Blue Bird, nowy reko^
szybkości łodzi motorowych, osiągając szyo­
kość 203,30 km na godzinę. Rekord padł ira dy­
stansie 1 midi ang

Zniżki dla polskich piłkarzy
na kolejach rumuńskich

Korespondent P. A . T . w Bukareszcie do­
wiaduje się, ze na akutek interwencji rumuń­
skiego związku piłkarskiego koleje rumuńskie
udzieliły polskiej reprezentacji piłkarskiej,
która udaje się na mecz z Bułgarią do Sofii;
50-procentowej zniżki na trasie od granicy
polskiej do granicy rumuńskiej i z powro­
tem.



Słf 1. Sr. * I

Ruch - Garbarnia 8:1 (4:0)
Mecz ligowy Ruch — Garbarnia, rozegra­

ły w niedzielę w Wielkich H* jdukach, zakoń­
czył sie wysokim i łatwym zwycięstwem Ru­
!hu. Łupem bramkowym ^dzielili się: Pete­
pek (3), Wieczorek (3K Wihmowaki i Dzi­
wisz. Dla Garoarni bramkę zdobył Riesner.

Szczej?óK>wtgo sprawozdania z meczu nie
podamy, ponieważ sprawozdawca DMi spot­
kał się z trudrościomi pr\v wejściu na boi­
iko. Mianowicie „urzędujący*4 przy wejściu
na trybuny strażak dostał lekkiego zawrotu
fłowy z racji sprawowanej funkcji, a złożone
u członków zarządu Ruchu przez naszego
lprawozdawcę zażalenie nie odniosło skutku,
jako ze strażak nie respektował zarządzenia
p. Wieczorka, kierownika sekcji piłkarskiej
Ruchu.

Hepertuarii
teatrów
ikin

TEATR IM. ST . WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

„Grube ryby"

tltchala Bałuckiego wejdą w repertuar, jako druga z
•zedu tego sezonu preivtera — w czwartek & b. ui. O
łodz. 20 . Humor tej rdzenn.e polskiej komedii, ma w
A>bie dotychczas jusny t gorzcy strumień poezji, war­
ty 1 polskiej odrębności. Teatr prz>sotu*uje utw»r
bałuckiego z niezwykłą starannością 1 pietyzmem, da­
|ąc mu piertvszorzedu«ł obsadę w osobach: nowozaau­
giiiowanych pp. Kwiatkowskiej Ireny. Łopuszańskiej
Heleny. Tatarkiewicza Konstantego. TatarkUwlcza Je­
. zpgo. Tokarskiego Zygmunta. o:az znauych z ubie­
głego sezonu pp Siemaszkowej. Godlewskiego, Martykl
\ Wlniaszkiewtcza. Reżyseruje chluba polskich tea­
tr.­w p. Konstanty Tatarkiewicz. Dekoracje art. mai.
J. Jarnutowskiego.

REPERTUAR.
Poniedziałek o godz. ?0: „Gdzie dlabe? n'e może",

i Wtorek o godz. ­0: „Gdzie diabeł nie może".
fcroda o „odz. 20: „Gdzie diabeł nie może" dla KPW.
Czwartek o godz. 20: premiera „Grube ryby".

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
RYBNIK — piątek, dnia 10 września o godz. 20:

wGdzie diabeł nie może".
TARN. GÓRY — sobota, dnia 11 września o godz. 20:

„Gdzie diabeł nie może".

KINOTEATRY W KATOWICACH
od dnia 3 września ior.7 r.

CA PITOL — „Od wtorku do czwartku",CASINO: ..Szesnastolatka'.
Itolatka".

COLOSSEUM — „WlHdca Kalifom,I".
RfAi.TO — „K s'.«żiitku"
STYLOWY — „Dama Kameliowa" oraz ..Me całujm klnie"
lMON— „Walc szampański" oraz „Kai-icCe flir­

vy ZAWODZIE — ATLANTYK: „Czardasz, tokaj.
*ino" oraz bogaty nadprogram.

BOGUCICE — BAJKA: „Biały Tarzan" I „Cienie
przeszłości".

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Msflcioy klucz". — RIAL­

TO: „Maria Stuart". ~ APOLLO: „Piętro wyżej".
CHROPACZOW — METRO POL: , ,90 minut posto­

ju".
CHORZÓW —- DELTA: „Tajemnica stareeo zamku"

»raz „Dinky" — APOLLO: „Romeo i Julia* oraz
. .Zbuntowana" — ROXY: „Dwa urwisy" oraz „King
Kong".

LIPINY — COLOSSEUM: „Pani minister tańczy"

©raz „Jak wam sir; podoba" — CA8INO: „Skowronek"
oraz „Chińskie morza" — APOLLO; „Północ woła"
•raz „Monte Carlo".

MYSŁOWICE — ODEON „Panna Piotruś" — HE­
LIOS: „Dr.niel Boou".

MIKOŁÓW ADRIA: „Ku woluości" oraz bogaty
nadprogram.

NOWA WIEŚ — SŁOSCE: „Barbara Radziwiłłów­
*a", „Dwaj urwisy' . Pat 1 Pataohon­

ORZEGóW ~ CASINO: „I ty mój skarbie jedziesz
»c mną" oraz „Krew na morzu".

PIOTROWICE — METROPOL: „Pod dwiema fla­
gami" oraz „Wręczenie buławy marszałkowskiej Gen.
Rydz-Smiogłemu".

RADZIONKÓW — CASINO: „Snrzedawca trakto­
•ow" oraz „Kusiclelka".

RYBNIK — APOLLO: „Ku wolności'. ' oraz „R om an­
tyczny milioner" — HELIOS: „Ich kroje" oraz „Kło­
poty sportowca".

RUDA — APOLLO: ,Wyprawy na Mongo" oraz
„Pieśń matki".

SIEMIANOWICE — K.WERALNE: „Barkarola".
SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Tajemniczy

•trzal" oraz „Wiedeń szaleje".
. ŚWIĘTOCHŁOWICE - APOLLO: „śmierć czycha

» d*ungli" oraz ,.30 karatów szczęścia".
SZARLEJ - APOLLO „Ty co w Ostrej świecisz

Bramie" oraz „Zaginione miasto"
TARNOWSKIE GÓRY — NOWOŚCI:

Vi fdnJa"
WIELKIE HAJDUKI — ŚLĄSKIE:

fzaughaj" oraz „30 karatów szczęścia".

Fakt, ii -mistrz sikawki Jwt najwyższym
funkcjonariuszem na meczu Ruchu i nie umie
się znaleźć we właściwy sposób wobec spra­
wującego — również i w interesie klubu —
swój obowiązek dziennikarza — jest bardzo
smutny i stanowczo źle świadczy o klubie,
który jest w posiadaniu mistrzowskiego ty­
tułu* Polski.

Do sprawy tej jeszcze powrócimy,
Kraków:

Lwó w:

Łódź

Cracovia—Wisła 1:0

Pogoń—Warta 6:0

Ł K.S­A.K.S.2:0
A. K . S . potknął się w niedzielę i utracił

c/oiową pozycję w tabeli. Obecnie wytwo­
rzyła się dziwna sytuacja, która daje szanse
aż czterem klubom: Cracovii, A. K . S­o wi,

P.uchowi i Wiśle, gdyż wszystkie mają po
OMem punktów straconych.

Do największych sensacyj należy nie­
wątpliwie wysokie zwycięstwo lwowskiej
Pogoni, która odsunęła się trochę od nie­
Ltzpiecznej pozycji na końcu tabeli. Ł. K .
S sprawi! przykrą niespodziankę zwolen­
pikon) A. K . S., zwyciężając leadera tabeli.
Inna rzecz, że sytuacja Ł. K . S­u była kata­
srrofalna. Dziś najbardziej zagrożona spad­
kiem jest Garbarnia, która prawdopodob­
nie podzieli los Dębu.

TABELA LIGOWA.
1. Cracovia 15 22:8 38:12
2.A.K.S. 15 22:8 30:16
3. Ruch 14 20:8 36:17
4. Wisła 12 1(>:S 27:11
5. Warta 13 14:12 25:25
6. Po*o4 13 13:13 18:16
7.Ł.K.S. 14 12:16 29:25
8. Warszaw. 14 12:16 23:34
9. Garbarnia 14 11:17 19:32

10. Dab 18 0:36 0:54

Kluby nie przystąpiły
do mistrzostw

Stosownie do uchwały zapadłej na Ic0n%
ferencji klubów piłkarskich, w ubiegłą n;J
cizielę nie odbył się ani jeden mecz o Q£
strzostwo.

TABELA O WEJŚCIE DO LIGI.
1. Polonia 3 6:0 i0l]
2. Śmigły 3 4:2 g.ł
3. Brygada 3 2:4 5!$
4. Unia 3 0:6 ]:|fj

Jeżeli można już sądzić z ostatnich wyn;
ków, to do ligi wejdzie napewno Polon;]
warszawska, a na drugim miejscu najpr*
ważniejsze szanse ma wieloletni kandydat ->,
Śmigły.

Wyniki:
POLONIA — UNIA 6:0

ŚMIGŁY — BRYGADA 5:1.

SLAVIA RUDA — B. K. S. NOWY BVI
TOM 10:6.

W ub. sobotę odbyło się w Rudzie spotU­
nie o drużynowe mistrzostwo Śląska. Zas
żonę zwycięstwo odniosła drużyna Slaviiw

0<» Mysłowice — Słowian Katowice 1:3 (1:0)

Sensacyjny pojedynek najlepszych dyskobolek świata
Mauermayer i Wajsówna w Katowicach

„Pieśniarz

„Moskwa —

W niedzielę, 12 września na boisku \YF. i PW .
lawnioj Fngoń) odbędą się ciekawo mic.<lzynaro­
0W6 nwody lekkoatletyczne. Na pierwszy plan

wybija się pojedynek 2-ch najlepszych dyskobo­
lek świata, mistrzyni olimpijskiej Mauermayer z
naszą Wajsówna. Wajsówna będzie miała okazję
zrewanżować się swej rywalce za porażkę, ponie­
sioną na ostatniej climpiadsie w Berlinie. Wtedy
to Niemka dopiero w ostatniej chwili zdołała po­
konać naszą mistrzynię, która po 5-tym rzucie
jeszcze prowadziła. Dopiero ostatnia 6-ta kolejka
rzutów zadecydowała o porażce Wajsówny i zdo­
byciu przrz jej przeciwniczkę pierwszego miejsca
na Olimpiadzie. Walka między tymi zawodnicz­
kami zapowiada się bardzo ciekawie i będzie pier­
wszorzędna atrakcją lekkoatletyczną.

Nie mniej sensacyjnie zapowiada się start 3-rh
najlepszych tyczkarzy Europy: Prokscha (Au­
itria), Zniffki (Węgry) i naszego Sznajdra. Taka

klasa tyczkarzy nie startował jeszcze na żadnych
zawodach w Polsce. Sznajder ma stare porachunki
z Prokschem, z którym niespodziewanie przegrał
na mistrzostwach Anglii w Londynie, zaś Zsuffka,
uzyskał na zawodach w Turcji świetny wynik
ł.Ofi mtr, który to wvnik klasyfikuje ?o na 2-gini
miejscu wśród zawodników Europy po Prokschu,
zajmującym pierwsze miejsce wynikiem 4,11 rntr.
Schnajder swoim wynikiem 4,0") mtr znajduje się
na 3 miejscu. Do tej trójki dochodzi jeszcze repre­
zentant Niemiec Hartman. Przechodzi on lekko
wysokość 4.00 mtr i może sprawić jakąś niespo­
dziankę. Walka między tymi zawodnikami będzie
naprawdę ciekawa, gdyż rozgrywana będzie o
wielką stawkę — tytuł najlepszego tyezkarza Eu­
ropy.

Poza tym z polskich zawodników startować
lędą Kucharski, Noji, Gąssowski, Turezyk i Sol­
dan, którzy spotkają się z najlepszymi zawodni­

kami Europy, w związku z czym organizaf.­rzy
pertraktują z lekkoatletami Finlandii, Niemiec 1
Węgier.

Skład reprezentacji Austrii
na mecz tenisowy z Polska

Austriacki związek tenisowy ustalił, U
w skład reprezentacji Austrii, która rozegra
mecz z Polską, wejdą Baworowski, Metaxo
i Medl. Czwarty zawodnik jeszcze nie jest B»
stal o ny.

0 wejście do ligi śląskiej
POGOŃ KATOWICE — 20 RYBNIK 4:1 (3:0)

Było to epotkanie z cyklu gier o wejście
do ligu śląskiej.

SLAVI\ RUDA I CHORZÓW W LIDZE
ŚLĄSKIEJ.

W Bielsku odbyło się decydujące spotkanie
o wejście do lig: śląskiej pomiędzy miejsco­
wym BBTS a Slavią z Rudy. Po bardzo in­
teresującym przebiegu gry zwycięstwo przy­
padło drużynie Slavii, która dysponowała
lepszą obroną i t;> zadecydowało o końcowym

wyniku spotkania, który brzmiał 2:0 (1:0).
Bramki uzyskała Slav:a przez Szymurę i Ku­
lika. Warto zaznaczyć, że z drużyną Slavii
przybyło do Bielska około 1000 kibiców.

SIavia po kilkuletnich bezowocnych zma­
ganiach osiągnęła nareszcie zasłużony awans
który jej się w pełni należy. Drużyna ta na­
leży do czołowych drużyn A-klasowych, to
też spodziewać się należy, że w lidze śląskiej
odegra poważną rolę.

Równocześnie do ligi wchodzi K. S .
Chorzów.

pierwsze zwycięstwo Jędrzejowskiej
w singlu o mistrzostwo St. Zj.

SPRZEDAŻE

Szkolne
czapki, tarcze, teczki, ubiory gimna­
styczne, krawaty, trantaniei kupuje sł*ę
w chrześcijańskiej składnicy .MA­
RATON'4. Katowice ul. Kościuszki 3

(902S)

I RÓŻNE T
Lekarz - dentysta Baumgarten (z
Berlina) przyjrnuie Katowice, ulj:a
Młyńska 5. Usuwarrie bezbolesne No­
woczesne laboratorium zębów Rent­
gen, kwarcówka. Ceny przystepj©.

W Forest Hills rozpoczęto międzynarodo­
we mistrzostwa tenisowe Stanów Zjednoczo­
nych w grach pojedynczych pań i pa<nów.

W grze pojedynczej pań startuje Ję­
drzejowska. Polka należy do faworytek tur­
nieju. Oprócz Jędrzejowskiej udział bio«rą
czołowe rakiety amerykańskie — Marble,
Jacobs i t. d. Z zawodniczek zagranicznych

startują: Chilijka Lizana, Niemka Horn,
Angielki Stammers, Hardiwck i t. d .

Wczoraj Jędrzejowska rozegrała pierwszy
swój mecz w rundzie eliminacyjnej, łatwo
zwyciężając Amerykankę Mac Lennam 6:2,
6:1.

Zawody rozegrane były przy niebywałym,
jak na obecną porę, upale.

Szczypiórniak
Rozgrywki o mistrzostwo śląskiej ligi

szczypiórniiaka dobiegają końca. Już wiado­
mym jeat, że mistrzostwo zdobyła definityw­
nie drużyna katowickiej Pogoni, która wy­
przedziła zeszłorocznego mistrza Polski KS.
Chorzów.

Wyniki mistrzostw ub. miedzieli są nastę­
pujące :
VORWAERTS — ATV SIEMIANOWICE

7:5 (3:2).
K. S . CHORZÓW — RKS. KATOWICE

3:3 (1:2)

ATV KATOWICE — PZP SIEMIANO­
WICE 3:3 (0:1).

Drużyna Pogoni rozegrała towarzyskie
spotkanie z drużyną Peter Paul, wygrywając
w stosunku 4:3 (3:0).

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
P. Z.L.A.

W związku z rezygnacją inż. W. Znaj­
dowskiego ze stanowiska prezesa Pol. Zw.
Lekkoatletycznego, odbędzie się w drugiej
połowie b. m. nadzwyczajne walne zebranie
PZLA.

Skrzynka radiowa
Rola muzyki w radio.

W cUisifjPzej akrzynce radiowej oddaj?mv głos Czr»
telnłczcc naszej, p. Stefanii ImMowej. Autorka et*
kuwym uwag krytycznych na temat działalności pro.
Bramowej Polskiego Ra<*le, a szcz^gć-lnie rot^lu^u w
Łowickiej, rozwodzi »ic obszernie nad radiową prouuk*
cjn muzyczna..

Płyty? Można by sio jeszcze z nimi radzić,
r^lecb one będą wykorzystane ku 1VDIU 1 keztukc;.»
FpOłt-CZOftStWU.

W tym celu trzeba w południe ^amiii^t rauzyai '»•
necznej. zorganizować audycje, któ eby urzvły abo­
nentów zrozumienia prawdziwej n uzyki . pokochaoa
jej. Przede wszystkim winno się znać kompozytor *
swoich, od najdawniejszych czasów. Potfi^ćzmy, że H
h^lzie Moniuszko. A więc .iMeżalob/ pola* zyc^m
Kon pozytora, następnie kompozycla 1 :cb charakter
po ozyru ilustrować muzycznie. (v[ogą *jS «&lytf)
Diii lalność muzyczną Moniuszki moz '•* uj^-i w kil"
au dycj ach .

Mamy przecież bogaty dorobek nrjz\'czn* omz n«
Elirsoną Ilość pleśni ludowych, do Z.Odra których i "
gali zawsze wielcy muzycy.

Pcra południowa najlepiej by sle do tego nr.Jawd!
pdyt o tej porze słuchają radia nie tylko matki pr'^
m<.thanlcznych zajęciach domowy • J, nie 1 wUle .nnyci
o»'b nawet przy pracy zawodowej, j xk to opitał Maf"
Jarmarek w P. Z. z dnia 30. 8. b . r . w s.krzyic3 i'ad'^
wej p. t. „Dzieci — rzemieślnicy". Słuchanie t ak;
audycji przez matki w domu wpłynęło by torzystme ijj[
wjebowaale dzieci. Matka bowiem nadaje kier­jn*1*.
c o.i może wpoić w dziecko 1o czego nie jeót w stać*
dać szkoła. A wiadomo, żo dobra muzyka uszlacb^'
nia i łagodzi charakter.

Zajmujemy się w dzisiejszych czasach kulturą tUf*
rzną, ale, niestety, koEZtom psychicznej. Doprowadzi
to do chamstwa i zaniku wszelkich uczuć estetyczny^

Nie jestem za wyeliminowaniem sv)rt3w z życia ?r
ł«'czrr?o, lecz przeciw Ich przerostowi. Wszak c/i'
wiek jest stworzony nie tylko dla hołdowania ńzyc/E*'
swojej naturze, czego dowo'om myśl ludzka, sięgaiH<"a

do ideałów i wydzierająca^ naturze wielkie tajemnic!
ku dobru ludzkości. Wyżej" wymienione audycje były^
wielkim pożytkiem, gdyż sale koncertowe nie świecić
by pustkami, a nasi artyści, kształceni za granicą zi

pieniądze publiczne, nie byliby zmuszeni po przyj"'

dzle do kraju „zeiść na psy" l grać po kawiarnia^
przed niewybredną publicznością, zatracając darować
im iskrę bożą, rozwiniętą przez ludzi dobrej woli­

Tymczasem Polskie Radio, rozporządzając wszelki*
ml m ożliwości ami, nie Jest czynnikiem propagando*
wym w tym kierunku 1 nie spełnia zadań, które powin*
ny być dla niego więcej zrozumiałe, aniżeli dla pr*"'
ciętnego słuchacza. Nadaje ono chaotyczne audycJ'
z płyt, kierując się niewybrednymi gustami żydows^
murzyńskimi. Nie mam nic przeciw muzyce taneczni
alf na Boga! chyba wariaci, albo próżniacy będą t3'1'

czy<* w południe
Jeżeli ludzkość ogarnęło szaleństwo fokstrotów 1 »•

nych trzęslonek, kolportowanych przez żydów z D8''

dzikszych krajów murzyńskich, to niechaj sobie U»j
czy, ale wieczorem. Mimo woli zadaję sobie pyta-n,p'

jakie echa budzą w duszy ludzkiej dzikie 1 nleskład111

dźwięki podobnej „muzyki". Uważam, że oprócz bpZ'
myńlności 1 tępości i lc więcej.

O Ileż piękniejsze 1 bardziej zbliżone do psycholog
słowiańskiej są starodawne pleśni l tańce. Wiem, l

•potkam się z zarzutem niektórych, że Btare tańce ''
męczące. Tak! Lecz to Jest życie, Jest Jakiś łrnP'1;
energii. Dzisiejsze zaś sprzyjają rozwojowi lpnłfit.^,
i linii najmniejszego oporu, co nie może być dobry­
Czyż my Polacy musimy koniecznie naśladować pW"
w ich najgorszych cechach? (

Wysuwam jeszcze zarzut, na podstawie rozmó* (
niektórymi ludźmi. Dlaczego P. R . nadaje piosenki ^
płyt w języku niemieckim? Słyszałam niedawno
Wilna śpiewaczkę p. L. Lewicką, która śpiewała ^ ,
nież po niemiecku w koncercie t. zw. muzyki żyWciJ
Czy byłoby do pomyślenia nadawanie w rozgłoś»18tf!

niemieckich pieśni polskich po polsku? Wyklucz01,,
W jakim celu czyni to Polskie Radio? Sądzę, j,

gdyby się rozpisało ankietę na ftląBku, to nieomal C
społeczeństwo wypowiedziałoby się przeciw tego t°a
w nropasaodzle niemczyzny przei P. B .


